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Kraków 24 lutego. 


Niemcy wiedeńscy odnieśli zwy- 
cięztwo za pomocą trzech Dalma- 
tyńców jak nas zapewniają bardzo 
tanich. Stronnictwo, które takie 
odnosi zwycięztwo podpisało wyrok 
śmierci awćj. Dla tego zwycięztwo 
to nie bardzo nas zasmuca, a śmie- 
szy nas tylko oszołomienie w jakie 
w skutek tego zwycięztwa wpadli 
centraliści. Udają jakoby teraz po- 
znali siły swe; udają jakoby teraz 
Polakom nie warto było więcćj robić 
koncesji bo się ich nie potrzebuje; 
a po namiętności i złój woli ich 
przewódzców możemy oczekiwać, 
że zechcą jeszcze raz zrobić ekspe- 
ryment zrobić: puścić delegację z 
kwitkiem, rozwiązać sejm, rozpisać 
nowe wybory. 
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Dzisiaj w obec niezaprzeczonego: 
nacisku z Berlina i Petersburga, z 


którego korzystać cheą centraliści 
w widokach partji swój — musimy 
się przygotować i na tę ostatecz- 
ność. Nie byłoby w tem nie nad- 
zwyczajnego. Kolejno zaczęto robić 
usiłowania ugodowe z Czechami ii 
z Galicją; zerwano z Czechami za- 
nosi się na zerwanie z Galicją — 
I cóż z tego? czy zerwanie to po- 
gorsza naszą sytuację. 

Pogorsza ona tylko sytuację pań- 
stwa; pogorsza sytuację tycia sfer, 
ktore dla żywotnych interesów pań- 
"stwa czuły potrzebę ugody. Ale 
sytuacja krajów i ludności, z które- 
mi nie przeprowadzi się ugoda, nie 
cierpi bynajmnićj na tem. - Owszem 
w chwilach niepowodzenia następu- 
je zwykle większa solidarność, za- 
eierają się różnice stronnictw i wszy- 
stko co tylko poczuwa się do ja- 
kichś obowiązków względem kraju 
i narodu, staje jak. jeden mąż do 
walki przeciwko wspólnemu wro- 
gowi. 

Takie chwile mają wielkie zna- 
czenie i wpływ dobroczynny na ló- 


gy kraju. 
Niechaj centraliści puszczą z kwit- 
kiem delegację z Wiednia — a na- 


zajutrz będą mieli przed sobą wi- 
dok kraju zjednoczonego w jednym 
obozie, idącego zgodnie w jednym 
kierunku, znającego tylko jedno ha- 
sło: walkę przeciwko centralistom. 

Kto w walce tój zwycięży? dla 
nas nie podlega wątpliwości, jeżeli 


Tity drezdai 


Mamy więc na stuletnią rocznicę za- 
powiedź groźną ks. Bismarka i nadzieję, 
że z długo marzonćj rezolucji galicyjskićj 
pozostanie tylko wspomnienie — ludzi, któ- 
rych ona w opinji pogrzebała, nim sama 
poległa. W pomoc centralistom wiedeń- 
skim przychodzą dzienniki pruskie i, jak 
zwykle, mniemane interwencje dyploma- 
genns Wszystko to, nie łudząc się, było 

© przewidzenia i wszystko to powinno 
nas do cichéj, stałćj pracy pobudzić o- 
koło utrzymania bytu narodowego, dla 
którego przyszłość szczęśliwsze przynieść 
może wróżby. Ńwięcim rocznicę oświatą 
ludu, instynkt narodowy nie mógł nie 
lepszego znaleźć nad ten środek poświad- 
czenia o sobie. Historyk rossyjski Soło- 
. wjew pisząc, bardzo zresztą niedostate- 
~ cznie, obrobione dzieje upadku Polski, 
_ przyszedłszy do grodzieńskiego sejmu, do 

aławnój owćj sesji oniemiałćj, słu- 
` sznie się wyraził, Że straszna była ta izba 
k, przybitych, złamanych posłów 
szlacheckiego parlamentu — ale stokroć 
straszliwsze milczenie miljonów lu d u pol- 
skiego, który nie wydał nawet głosu bo- 
leści po utracie ojczyzny, bo ona dlań 
była macochą. Czas więc wielki ludowi 
temu przynieść z oświatą razem poczucie 
-obywatelskich obowiązków i ofiary na ten 
cel za wielkie być nie mogą. W-ślad za 

alicyjską uchwałą poszło zawiązane w 

oznańskićm towarzystwo, któremu bodź- 
ca dodał ks. Bismark, uznając, że usiło- 
wania lat ostatnich wzmocniły żywioł pol- 
ski pod panowaniem pruskićm. Im gro- 
żniejszą jest zapowiedź wytępiania pol- 


szczyzny, dla któréj nadzór szkolny ma|stać. Języ 
służyć za narzędzie — tém usiłowania na-'my, 
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zważamy, że po jednćj stronie stoi 
kraj cały i silny odłamek narodu 
ożywiony duchem całego narodu a 
po drugićj stronie garstka bękartów 
politycznych, którzy na sztucznem 
polu walki parlamentarnój posiłkują 
się bodaj trzema Dalmatyńcami na 
targ wystawiającemi przymierze swe 
ale którzy na szerokim polu walki 
narodowćj ani walczyć ani zwycię- 
żać nie umieją. 

Niechaj więc w Wiedniu sprawa 
nasza rozstrzygnie się przeciwko nam; 
my powtórzymy sobie, stokroć po- 
wtarzane u nas hasło, które nas ni- 
gdy jeszcze nie zawiodło nil despe- 
randum i na gruncie krajowym roz- 
poczniemy znowu walkę przeciwko 
bezrozumnćj polityce centralistów. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Poznań. [Rozporządzenie JWI. 
księdza arcybiskupa w sprawie 
oświatyj. W numerzę drugim „dzien- 
nika urzędowego kościelnego* czytamy 
następne rozporządzenie : 

„Nr. 294 II. Przewidując, że znaczna 
liczba kapłanów obu archidjecezji zawe- 
zwaną zostanie do brania udziału w tak 
zwanćm towarzystwie oświaty, które się 
w Poznaniu zawiązało, podajemy do wia- 
domości całego duchowieństwa naszego 
odpowiedź w téj mierze jednemu z ka- 
płanów dyecezjalnych przeż nas daną, 
aby z nićj wyczytać mogli, jaka jest co 
do udziału w nićj duchowieństwa nasza 
wola. 

Odpis. Przy zwrocie aneksu odpo- 
wiadam JKs komendarzowi na stawione 
mi pod dniem 7 b. m. zapytanie,-iż-nie- 
uważam za rzecz stosowną, aby ducho- 
wieństwo moje brało udział w -tak 'zwa- 
ném towarzystwie oświaty i w komite- 
tach przez to towarzystwo zakładanych. 

Duchowni mają sobie wytknięte przez 
własne powołanie pole swojego działania 
i na nióm sumiennie a gorliwie pracując; 
więcój niż wszystkie towarzystwa i ko- 
mitety do prawdziwego oświecenia ludu 
się przyczynią. Niech. więc głoszą wier- 
nym pilnie i starannie słowo Boże, niech 
ich pouczają o obowiązkach, jakie na 
chrześćjan nakłada wiara św., którą ma-- 
u stomi wyznawać, a lepićj się przy- 
służą społeczeństwu, aniżeliby to uczy 
nili, puszczając się w przedsięwzięcia, ani 
dość pewne, ani całkiem bezpieczne. 

i (Podp.) Mieczysław arcybiskup, 
(kontrasign.) Meszczyński.* 


Wiedeń 23 lutego. 

p. Dziś już paozogcjawa warunki podaje 
jeden dziennik, pod któremi dalmatyńse 
posłowie przeszli do obozu ministerjal- 


sze gorliwszemi być powinny. Zdaje się, 
iż ten obowiązek zrozumieli wszyscy i że, 
rozpoczęte prace nie ograniczą się objętą 
sferą, ale pójdą daléj a coraz dalćj i 
głębićj. | | 


Od Prus nie mogliśmy się też nic in- | 


nego spodziewać nad bezwzględne prze-; 


stom "ZAB ...£ - 
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nego. Obiecano im zostawić dzisiejszą 
reprezentację kraju i nie rozwiązywać 
dzisiejszego sejmu, i przyznać - niektóre 
koucesje co do używania języka słowiań- 
skiego w urzędach tam, gdzie urzędnik 
się styka z ludnością słowiańską; nare- 
szcie przyrzeczono im ze strony rządu, 
że wniesione zostaną projekta do budowy 
trzech linji kolejowych w Dalmacji. 
> Miał się głównie swym wpływem do 
osiągnięcia tego rezultatu przyczynić na- 
czelnik Dalmacji jenerał Rodich, w któ- 
rego obecności stańął pakt zakulisowy 
z rządem, a' właściwie jego delegatem! 
dr. Uńgrem. ` 
N.fr. Pr. może śmiało ze swego sta- 
nowiska wychwalać takie manewra rządu, 
ale nikt' nie zaprzeczy, że słabe musi 
być poczucie sprawiedliwości w sferach 
rządzących takiego państwa, gdzie za- 
spokojenie potrzeb rządowych zawisło 
od usposobienia i dobréj lub złćj woli 


rządu. Jest to poprostu praktyka absolu-| N 


tyzmu w nowćj formie konstytucyjnćj. 
Dziś odesłano projekt „do prawa“ 
wniesionego przez ministra Glasera, które; 
ma na celu rządowi dać wolność zasu- 
spendowanią „sądów  przysięgłych* do 
komisji konstytucyjnej. "W dziennikach 
tutejszych pojawiają się artykuły, sprze- 
czne z pierwotnetni aprecjacjami, całkiem 
w duchu glaserowskićj nowelli do prawa 


karnego. W ogólności spostrzegać się daje|: 


w publicystyce niemieckićj brak zupełny 
poczucia prawa i sprawiedliwości, 1 nie- 
pojęty serwilizm, jak za czasów absolu- 
tystycznych. Wszędzie, gdzie tylko w per 
spektywie się okaże korzyść jaka dla 
niemieckich zachcianek, zaraz nie nie py- 
tając, stają w obronie każdego rozporzą- 
dzenia lub środka drakonicznego. 
Niedawno, kiedy ztąd wysłano polece- | 
nie do Pragi, żeby procesa o przestęp- 
stwa prasy nie poddawać pod „sądy przy- 
sięgłych* pragskie, tylko przzprowadzać 
procesa przed delegówanymi samowo|- 
nie ad hoc niemieckimi próysięgłymi z in- 
nego miasta, tutejsze organa liberalne bez 
namysłu pochwalały energję ministra spraw 
wewnętrznych, nie dotykając punktu pra- 
wnego; chociaż każdy wie, że w ustawie 
zasadniczćj stoi wyraźnie, „że nikt nie 
może być sądzony, tylko przez sąd wła- 
ściwy* (kompetentny na mocy prawa), 
a chociaż każdy dziennik tendencję i bez- 
prawie takiego rozporządzenia pojmował. 
Tak samo teraz, kiedy dano im deli- 
katnie do zrozumienia, iż dr. Glaser nie 
myślał nawet o zniesienie sąłów przy- 
sięgłych w niemieckich- krajach, zaraz 
zmiemli ton i farbę i oswoili się z po- 
gwałceniem prawa. „Kiedy tylko im wol- 
no będzie dalćj się obracać w granicach 
dotychczasowćj arogancji przeciw -wszy- 


|stkiemu, co nie niemieckie. 


Wydział konstytucyjny zakończył roz- 


|prawy - nad elaboratem subkomitetu w 


sprawie ugody galicyjskićj. Nie nowego 
lub pocieszającego się nie wyłoniło z ro- 
kowań tych samych ludzi, którzy w wiel- 
kićj większości są nieprzychylni konce- 
sjom — jednak to się tylko okazało, że 


tam, gdzie został zaniedbany, zepsuty lub 
wyparty. Sprawą towarzystw oświaty po- 
winno być odrodzenie go na Śzlązku, 
przywrócenie na Kaszubach i Mazurach, 
o co usilnemi prośby zwracamy się do 
towarzystwa interesów moralnych. 
Składki tak ochoczo płynące w Po- 


śladowanie, bo im zawdzięczamy pierw- znańskićm, winny być dla'Galicji zachę- 


szą myśl porwania się na narodowość na- 
szą, im podany projekt ks, Henryka pierw- 


szego rozbioru, którego cesarzowa Kata: ' 


rzyna zrazu słuchać nie chciała, im zdra- 
dzieckie postępowanie i łudzenie 'przy- 


tą, ażeby się prześcignąć nie dała. Co za 
piękny przykład dała młodzież wielko- 
polska, jak szlachetnie znaleźli się akcjo- 
narjusze Dziennika Poznańskiego, płacąc 
dług pamięci zmarłego swego reprezen- 


oznamniu : Administracja Dziennika Poznanskiego.— 


mierzem w czasie czteroletniego sejmu tanta. Zbiorą się pewnie znaczne ofiary 
przez Luechesiniego, im myśl wynagra- i w Galicji, a niech nam wolno będzie 
dzania za koalicję przeciwko Francji no- raz jeszcze powtórzyć na doświadczeniu 
wóm rozszarpaniem Polski, im naostatek opartą radę, żeby składek nie wyciągać 
zabór trzeci z Warszawą, o którą się już i nie liczyć na długie termina i rady, a 
kusili przed Maciejowicami; im wreszcie od zebranych kapitałów tylko odsetki 
pierwszą wskazówkę środków tępienia na- używać, by trwałość stowarzyszeniu za- 
rodowości i samą teorję denacionalizacji,: pewnić, naostatek by do kierownictwa 
którą tak umiejętnie przejęli aor | OPINY nie powoływać imion i popular- 
rossyjscy — tak jak Ba zawdzięcza | nych osobistości, ale ludzi wypróbowanćj 


im cyniczną teorję siły przed prawem i 
interesów państwowych, przodujących in- 
teresom i prawom człowieka; im uświę- 


wytrwałości w pracy, a do spełnienia za- 
dania rzeczywiście usposobionych. 


W chwili gdy to piszemy, dochodzi 


cenie gwałtu przeciw narodowości podi 
pozorem kultury i enoi Potworne 
te teorje w XIX wieku, obrażające zmysł 
moralny ogółu, cofające nas do epok dzi- 


nas pierwszy tom „Na dziś“, obfity w 
treść ciekawą i znakomicie inaugurujący 
to przedsięwzięcie literackie. Zaden z na- 
szych teraźniejszych przeglądów nie może 
kich walk międzynarodowych i między- |się porównać z tóm pismem. Niechżeby 
lemiennych powagą pruskich polityków į warunki stałćj egzystencji zdobyć mogło 
i dziennikarzy w życie wprowadzone zo- li szezęśliwszém dykó niż Ekonomista, któ- 
stały, poparł je materjalizm dzisiejszy, iry, jak nam piszą, mimo wybornćj re- 
lecz nie chcemy wierzyć, aby świat Przy | dakeji, dla słabego poparcia jest zachwia- 
nich pozostał. Zwiastowałoby to upadek nym. Z nowych publikacji, Przyroda i 
ogólny duchowy, którego przypuścić nie- przemysł, Niwa, Świt, wiele też obiecują 
podobna. Chwilowo może się utrzymać i poważniejsze naukowo-literackie dzien- 
taki świętokradzki system, nigdy zapano- | nikarstwo rj kz Aż Dotąd wszakże 
wać stale. | ¡tylko w Królestwie prasa umiała sobie 
Sam poryw przeciwko językowi, naro- zdobyć pomyślniejszy byt i potrzebną 
dowości i indywidualizmowi naszemuwska- liczbę czytelników. W Poznańskićm jeden 
czego bronić mamy i przy czém Tygodnik wielkopolski o swoich siłach idzie 
k, tę drogą spuściznę piastuj- i żyje. Stronnictwo, któremu Dziennik Po- 
brońmy go, uczmy, rozszerzajmy znański jest solą w oku, a Kurjer i Urę- 


zuje nam, 


wniosek był postawiony na przejście do 
porządku dziennego przez ludzi najniż- 
szej kwalifikacji: Tomaszczuka i Janow- 
skiego, jakby bracia Siamscy na jednóm 
stanowisku stanęli. — Ich“ wniosek od- 
rzucony, Minister Lasser w przemówieniu 
swóm oponował przeciw tym dwom filo- 
zofom, tłómacząc się przed wydziałem, 
dlaczego rząd obstaje przy teorji ugodo- 
wćj. — Raz dlatego, żeśmy ugode gali- 
cyjską w nasz program przyjęli “a < po- 
wtóre, ż6 korona przy tém: obstaje, jak 
zmowy od tronu przy otwarciu parla- 
mentu wypowiedzianćj przez N. Pana, 

dy z panów sobie przypomni, 

Kuranda był jednym z najgłośnićj prze- 
mawiających przeciwników. On eo ciągle 
wrayi ò posadzie dyplomatycznćj i o 
swych specjaltych w tym fachu zdolno- 
ściach jest mocno przekonany, nie mógł 
Kanat N dyplomacji i stosunków zewnę- 
trznych do tćj kwestji... by zrobić efekt. 
a meritum sprawy te i tym podobue 
ekspektoracje nie wpłynęły i nie wpłyną. 


"Wiedeń. [Czwartkowe posiedze- 


Dalszy ciąg rozpraw ogólnych nad rezo- 
lucją galicyjską, Ze strony rządu obecni: 
minister spraw wewnętrznych bar. Las- 
ser i dr. Unger. 

Po przyjęciu sprawozdania z poprze- 
dniego posiedzenia zabiera głos hrabia 
hurn: Ponieważ rezolucja galicyjska 


leży trzy rzeczy mieć na względzie: po 
pierwsze: czy to jest potrzebne; po 
drugie: czy to jest pożyteczne; po 
trzecie: czy to nam szkody nieprzy- 
niesie. Mowca niezna politycznych wła- 
ściwości Galicji, z powodu których nale 
żałoby przystać na wniesione żądania, z 
drugićj strony zachęciłoby to Słoweńców, 
Włochów, Czechów — a może nawet i 
Niemców do podobnych żądań. Elaborat 
podkomitetu tylko w takim rażie może 
być wzięty pod rozwagę, jeżeliby z ugo- 
dą galiecyjską połączona została sprawa 
reformy wyborczej. Zresztą z reprezen- 
tantami Galicji nie można zawierać ugo- 
dy tylko z jsejmem galicyjskim, temu 
zaś nie można przyznawać żadnych no 
wych praw bez wzajemnych z jego stro- 
ny ustępstw na rzecz państwa. 

Hr Tii berg oświadcza się za wnio- 
skiem dr. Giskry. Elaborat podkomite- 
tu zawiera wszystko, co tylko Galicji dać 
można, ma się rozumieć w zamian za 
zgodzenie się na bezpośrednie wybory. 
Za Galicją przemawia tylko odokobińowe 
położenie jeograficzne; zresztą nizki stan 
kultury w tym kraju, nietylko jego wła- 
sną jest winą, lecz także poprzednich 
rządów. 

Dr. Kuranda ubolewa, że 
licznych przemówień członków komisji, 
dotąd tylko jeden poseł polski uznał za 
stosowne odpowiedzieć na ich wywody. 
Do tego argumenta dr. AIRA 
go bardzo są kruche: powiedział bo- 
wiem: Ządamy, więc potrzebujemy, a po- 
nieważ potrzebujemy, więc musi nam być 


downik nie dosyć zacofanemi, zbiera okól- 
nikami po kraju propagowanemi akcjo- 
narjuszów dla ufundowania prawdziwie 
zachowawczego dziennika w rodzaju Ger- 
manji. Mówią już o znacznćj liczbie uzy- 
skanych podpisów. Dziwilibyśmy się za- 
prawdę, gdyby obóz, który ta Polonia ma 
reprezentować, nie zdobył się na roczną 
subwencję swojego organu. Stronnictwo 
to szęzególnićj podbudzoneby się czuć 
powinno grożącóm społeczeństwu niebez- 
pieczeństwem, bo w przedmowie do zna 
komitóćj elukubracji swój „Rady i ofiary 
komuny paryzkićj* — oznajmiło światu o 
istnieniu „małéj polskićj komuny*!! Ta 
insynuacja powionaby starczyć do wywo- 
łania pospolitego ruszenia — na owych ko- 
munistów. 

Komuną naturalnie będzie wszystko, co 
nie należy doich obozu, komuną oświata 
luduy komuną stowarzyszenia rzemieślni- 
cze, komuną towarzystwa wzajemaćj po- 
mocy, komuną co tylko z jezuitami nie 
trzyma, eo samoistnie chce myśleć, co 
tolerancję przekonań popiera — i co w 
ewangelji czyta, nie pytając o tłumacze- 
nie tych panów. Rzucić tę denuncjację 
na komunę tak od niechcenia w przed- 
mowie, jak że to było zręcznóm! i jak 
to wykonano delikatnie a oględnie! Sami 
osądźcie , oto oryginalny tekst autora 
(L. R.) „K:żdy miłośnik kraju ojczyste- 
go(!!) wysnuje z niniejszych kartek sens 
moralny, mogący mu podać niejedną 
wskazówkę, jak się zachować wobec ma- 
leńkićj komuny polskićj, którćj dawniej 
nigdy u nas nie było, a którćj sympto- 
mata, mnićj może wyraźne ale nie mnićj 
zgubne, coraz to śmielsze podnoszą czoła,“ 

Symptomata, które czoła podnoszą, bę- 
dąc niewyrażne!! Cudownie. 


J. I. Kraszewski. 
| KACA — | 


nie komisji konstytucyjnój]. — 


dąży do zupełaćj zmiany konstytucji, na-. 


. I 
omimo 


Przedpłatę przyjmuj 
pocztowe austrjąc. 


przyznane, czego OR Mowea sądzi, 
Że zwiększająca się liczba przeciwników 
rezolucji, czego dowodzą liezne petycje 
Rusinów , stanowiących wię 
kraju i skargi ludności żydowskiój, sta- 
nowiącój t/o część całój ludności Galicji 
powinnyby właśnie skłonić Polaków do 


w 

więcój szczegółową obroną swój sprawy. 
Natre ab ol im powatć piony 
oświadezają się przeciw rezolucji'a jeżeli 
z tem jawnie występują, — to tylko pour 
Thonneur du drapeau. Galicja i. tak już 
rady sobie dać nie może z emigracją — 
którą utrzymywać musi; cóżby się do- 
piero stało, — gdyby więcćj jeszcze niż 
dzisiaj miała samorządu. 

Stosunki zewnętrzne nie zmieniły się 
także na korzyść rezolucji. Francja, któ- 
ra zawsze podtrzymywała nadzieje Pol- 
ski, upadła. Polacy muszą się zastosować 
do obecnych stosunków a państwo musi 
na to uważać, by się postępowaniem swo- 
jem nie stało powodem do zakłócenia spo- 
koju, którego tak bardzo potrzebujemy. 

Mowca sprzeciwia się przejścia do po- 
rządku dziennego, ną niektóre 
punkta elaboratu ie się zgodzi; 
na cały elaborat nigdy nie przystanie, 
jani na żadoą ugodę, któraby mniejszości 
,pozbawiała opieki państwowój a prędzćj 
jlub późnićj zagrażała pokojowi państwa. 
| Dr. Demel broni elaboratu podkomi- 
tetu, gdyż ten nie przyznaje Galicji sa- 
moistnego zatządu. 

Dr. Gross powiada, że na ugodę z Ga- 
licją zapatrywać się trzeba z stanowiska 
narodowego i z stanowiska austrjackiego. 
Jeżeli się z pierwszego stanowiska patrzeć 
będziemy, tow elaborat podkomitetu daje 
raczój za mało ustępstw, niż za wiele, 
bo im mnićj będziemy mieli spraw wspól- 
nych z Galicją, tem mnićj napotykamy 
trudności w naszym narodowym roz- 
woju. Co się tyczy stanowiska austrja- 
ckiego, to już przy rewizji konstytucji na-. 
dano sejmom dosyć obszerny zakres dzia-. 
łania ; Galicja skorzystała z tego do przed- 
stawienia nowych żądań. Mowca nie zga» 


dza się na żadne ustępstwa, ponieważ Po- ` 


lacy nie dowiedli, że'kraj, który repre- 
zentują, rzeczywiście potrzebuje takich 
"ustępstw. 

| Dr. Weeber twierdzi, że sejm gali- 
' eyjski uchwalił rezolucję tylko dła Gali- 
cji, Lodomerji i w. księstwa krakowskie- 
go, nie zaś także dla księstwa zatorskie- 
go i oświęcimskiego, które należały do 
niemieckiego związku. Te kraje są nie- 
mieckie, kierunek ich ekonomiczny zwra- 
ca się ku zachodowi i naturalne granice 
oddzielają je od Galicji; sejm przeto nie 
miał zapewne zamiaru, by rezolucja i na 
„te kraje się rozciągała. : 

Dr. Grocholski zwraca się przeciw 
wywodom dr. Weebera. Księstwa za- 
torskie i oświęcimskie. stanowią część Ga- 
licji a sejm galicyjski uchwalając rezolu- 
cję dla Galicji, Lodomerji i w. ks. kra- 
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nad Menem, Berlinie, 
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lacy tylko dla tego nie zabierają głosu, 
ponieważ nie chcą tracić czasu na mowy, 
odwlekające ostateczne załatwienie ugody 


kszą połowę|z Galicją. Daléj przeczy mowca, jakoby 


Polacy chcieli wywierać nacisk na Rusi- 
nów i żydów; sejm galicyjski mie żąda 
niezego dla Polaków, lecz 
Galicji ma 
swych reprezentantów. Ustawy przez sajm 
galicyjski uchwalone, zadawalniają oby- 
dwie: narodowości. dw t suizięt 


kazać, że rezolucją uchwałen: sejm 
galicyjski nie jest wyrazem życzeń luidao-- 
ści i że Polacy dla tego chcą większego 


Dr Janowski (Basin) zawie £ 


samorząda, aby tóm lepićj uciskać mogli 


narodowość i 


ościół ruski. „W: końcu/o- 


świadcza się za bezpośredniemi wyborami 
i za przejściem do porządku dziennego ` 


nad rezolucją sejmu galicyjskiego. © -> 


Dr. Zyblikiewiez zarzuca Janow- 


lko da 8ej- ` 


skiemu niekonsekwencję i dowodzi,” że AE 


rezolucja cztery razy przez sejm uchwa- 
lona; jest rzeczywiście wyrazem życzeń 
eałego kraju. Zgadzają się na nią nietylko 
żydzi i ludność wiejska, ale nawet więk- 
szość Rusinów. Polacy nie mogą uciskać 
Rusinów, gdyby nawet chcieli, bo mie 
mają do tego władzy, a ustępstw stoso- 
wnych dotąd im zrobić nie mogli, ponie- 
: waż i Polakom jeszcze Baap aio sdo 
tego koncesji ustawodawczych nie poczy- 


skr 


I 


—(% 
sh 


$ 


= 


, nieno, Zresztą przypomina, że w delegacji ~ 


_galicyjskićj zasiada 12 Rusinów i że kiedy 
(sejm galicyjski uchwalił, by we Lwowie 
utworzono wyższe gimnazjum ruskie, J a- 
nowski i przyjaciele jego: sprzeciwiali 
się temu, utrzymując, że język ruski nie 


„jest jeszcze o tyle wyrobionym; by mógł 


być językiem 
gimnazjum. 
H Dr Groc 
galicyjski, jeżeli ma przywieść d6 skutku 
zgodę w kraju, musi mieć pierwćj swo- 
bodne ręce do działania, „wołoliw 
| Dr. Janowski stara się osłabić za- 
rzuty Zyblikiewieza i Grochol- 
skiego. š SBE: 
Dr. Rechbauer ©świadcza się sta- 
nowczo przeciw przejściu do porządku 
dziennego. Już od czterech lat zajmuje- 
my się rezolucją galicyjsky, a konstytitcja 
dość już ma przeciwników, tak, że przy- 
najmnićj tych powinniśmy zaspokojć, 
rzy stanęli na gruncie "konstytucyjnym 
Miarą możliwych ustępstw jest Glsbokać 
podkomitetu. : i 


wykładowym w wyższém 


H 
} 


Minister spraw wewnętrznych bar.Las- 


ser nie zgadza się także na przejście do 
porządku dziennego. Rząd trzyma się pro- 
gramu wyrażonego wmowie trónówćj, ta 
zaś oświadcza gotowość do załatwienia 
sporu z Galicją. Rząd przywięzuje e 
tćj sprawy, ponieważ 
przez zaspokojenie życzeń Galicji wara- 
mach przepisanych jednością. i interęsami 
państwa, wzmocni się konstytucja, a u- 
stanie znaczna część wewnętrznych za- 
targów. Przejście do porządku dziennego 


kowskiego, użył tylko urzędowego tytu- | oznaczałoby, że życzenia Galicji nie. od- 


łu, jaki krajowi temu nadano. ` 
Dr. Kuranndzie powiada mowca, że Po-| 
i 


"W danstión Comp 


F. W. Hacklandera 
przełożył 


J. D. 


(Ciag dalszy.) 

Zobaczmy teraz tymczasem, co się dzieje 
w kamienicy przy Królewskićj ulicy, nim 
się jeszcze zjawił służący porucznika Ru- 
pingera, jako poseł miłosny, Córka nad- 
radcy Helwiga zajęta wtedy była toaletą, 
a za nią w tyle stała panna służąca, która 
w ręku trzymała piękny, bardzo łudzący, 
olbrzymi szynjon. 

— Czy ja dziś rzeczywiście dobrze wy- 
glądam, Babetto? O powiedz mi, tylko 
szczerze, gdyż bardzo mi wiele na tóm 
zależy, abym dzisiaj dobre wrażenie zro- 
biła i to wrażenie takie, jakie wywołuje 
ktoś zadowolony, szczęśliwy, — ezy nie je- 
stem trochę blada? co myślisz? powiedz 
mi otwarcie, jak wyglądam ? 

— Ależ, zachwycająco, jak anioł, panno 
Emiljo ! 

Tym słowom towarzyszył figlarny u- 
śmiech młodćj damy, rzucony w zwier- 
ciadło, nieco zalotny, który stopniowo się 
zwiększał, aż pokazały się nietylko ma- 
leńkie, białe ząbki, ale i para pulchnych 
dołeczków koło ust. 

— Z pewnością, jak aniołek ! 

Panna Emilja była rzeczywiście dosyć do 
niego podoboa, jak to zwykle przedstawiają 
aniołów, o zbyt okrągłych formach ciała, 
chociaż już trochę blask znikomój młodości 
uleciał i mógł tylko na chwilę, z trudno- 
ścią powrócić za pomocą lekkiego, sztu- 
cznego rumieńca, jakotóż za pomocą zbyt 
częstego uśmiechu, który miał słażyć do 


powiadają jćj potrzebom .i nie.dadzą się 
pogodzić z interesami państwa. :  _.. 


— Ach, gdybyś ty Babetto wiedziała, 
co się dzieje ze mną! jak mi to trudno 
przychodzi wypowiedzieć ! — szczebiotała 
dalój Emilia, a tymczasem szczoteczką w 
czarnym płynie umaczaną poprawiała so- 
bie brwi, — o doznaję dziś niepojętego, 
dziwnego uczucia, mie mam przed tobą 
tajemnic, bn jesteś poczciwa; dobrą dziew- 
czyną i byłaś dla mnie zawsze wierną... 
Oh, doprawdy, co się dziś ze mrą dzieje; 
poznaję, że ja go rzeczywiście bardzo ko- 
cham. Zi 

— Bo téż to 
Rupinger. -77 m 

— A to słodkie imię: Juljusz” Cezar! 
ach mój Cezar! Babetto podaj mi tę nie- 
bieską wstążkę, z nią mi lepićj do twa- 
rzy — ach, gdybyś mnie ty wtedy w te- 
atrze widziała, gdym po raż pierwszy jego 
uwagę na siebie zwróciła, jak on się 'na 
mnie długo patrzył i naraz óblałam go 
strumieniami światła, z mych 6cz płyną- 
cymi. Pamiętam sobie, siedział wtedy przy 
mnie assesor, który się starał o moją ręk 
i powiedział, że ja sobie' tylko igraszki 
czynię z biednymi mężczyznami: Co to 
za rozkosz strzelać takiemi' oczami, jak 
moje, w prawo i w lewo, potóm zakryć 
twarz nieco wachlarzem, posławszy przy- 
tem jaki niewidzialny znak —+ wtedy ‘poj 
rzenie takie robi wyborne wrażenie, Jak 
myślisz, przyjdzie on do nas jeszcze przed 
obiadem ? A 

— Myślę, że przyjdzie, gdyż dowiedżia- 
łam się przypadkiem, że dzisiaj pułk "nie 
poszedł na musztrę. : 

— Ej, ty się bardzo często przypad- 
kiem dowiadujesz o tém, co się w pułku 
dzieje, a nie chcę się spodziewać %by 
słażący pana Rupingera w innym interesie, 
jak tylko w interesie swego paña tak ézę- 
sto chodził koło naszćj kamienicy. 

Na te słowa Babetta szybko chwycił 


i piękny chłopiec; ten pan 


ukrycia rzeczy, niekoniecznych do poka-|do rąk leżące na krześle suknie rann 
zania się na widok publiczny. 


panny i z zadąsaną ming i pewnóm po 


holski powiada, że sejm 


x 


VAS 


- ukryte dotąd nędze, na środki zapobie- 
/gające im i na konieczność 


- czasu datują instytucje opiek, kasy eme- 


_ którego 


- poziomu dobrobytu, będzie 


. nego nad rezolucją galicyjską odrzucony 
- postał wszystki 
za wnioskiem głosowali: Tomaszczuk i 


_wrotnych 


dzenie, jakie w nich wyradzają, zwróciły 
jednak uwagę przełożonych fabryk na 


Prawo legalizując zmowy, minęło się z ce- 
‘lem, to jest z uświęceniem wolności pra- 


Na tóm skończyły się rozprawy ogól- 
ne. głosowaniu wniosek T om asz- 
ezuka o przejście do porządku dzien- 
jemi głosami przeciw 2; 


3 Pr ł dzenie odbędzi 
rzyszłe posiedzenie o ie się w po- 
żędziałel 


rw EZ ZZA 


Francja. 


[Pan Lacase] złożył raport w imie- 
niu w, wyznaczonćj do wygotowa- 
nia projektu prawa określającego kary 
na stowarzyszonych „w międzynarodowe 
towarzystwo robotników“, Autor rozpo- 
czyna swoje sprawozdanie od wyłożenia 
skutków rozwoju wielkiego przemysłu i 
następstw z wielkich nagromadzeń robo- 
tuików. Pomiędzy temi następstwami wy- 
mienia zwolnienie węzłów rodzinnych, a 
głównie powstanie i rozszerzenie się prze- 
doktryn grożących zasadzie 
własności. Doktryny te jednak tak szko- 
dliwe dla samych robotników przez złu- 


brania w ra- 
chunek podrożenia życia. Od tego to 

i ubezpieczenia, na których o- 
szczędność oprzeć może dobrobyt i mo- 
ralność klasy wyrobniczćj. 

Usiłowania majstrów w tym kierunku 
gdawały się sprowadzać zblizenie pomię- 
dzy niemi a robotnikami. Spokój ten 
warsztatów trwał jak sen; doktryny 80- 
cjalizmu poszły jeszcze dalćj. 

Do przyczyn sprzyjających propagan- 
dzie socjalizmu sprawozdanie zalicza o0- 
słabienie uczucia religijnego, a następnie 
widok szybkiego zbogacania się, rozpa- 
sany zbytek i nakoniec zmiana w usta- 
wodawstwie tyczącóm się stowarzyszeń. 


. Z praktyki zmów, tego budzącego 
się socjalizmu, Ss stowarzyszenie 
międzynarodowe, którego postęp i ce 
usprawiedliwiają wznoszące się w około 
ni sheer: 

wozdawca przystępuje w tém miej- 
scu do skreślenia historji „stowarzysze- 
nia międzynarodowego robotników“, o0- 
pap jego organizację, cel i doktryny. 
stowarzyszenia określa ono samo tak: 
jeszczaństwo zrobiło swoją rewolucję, 
teraz kolej na rewolucję proletarjatu. 
Obecne społeczeństwo musi ustąpić miej- 
sca społeczeństwu nowemu i odrodzone- 
mu.“- Ale — dodaje sprawozdawca — 
widoczny tu błąd. Rok 1789 dał naro- 
dowi najdroższe prawa: równość wobec 
prawa, wolność sumienia, zniesienie przy- 
wilejów, wolność pracy, i nakoniec w 
dzisiejszych czasach głosowanie powszech- 
ne. Pomimo tego i w społeczeństwie naj- 
lepićj nawet zorganizowanćm, zawsze Wy- 
rodzi się nędza; nierówność warunków 
i wpływów społecznych jest złóm, nad 
zwycięztwem trzeba zrozpaczyć, 
bo ono jest tylko wypływóm naturalnćj 
różnorodności uzdolnień; odrodzi się ono 
zaraz w dniu, w którómby sądzono, że 
go się zwaliło. Zresztą demokracja nie 
na równości używania, ale na 
równości wobec praw; takie jest prawdzi- 
we określenie demokracji. 

Z tém wszystkióm pracować nad po- 
mniejszeniem nędz, nad podniesieniem 
zawsze je- 


ruszeniem głowy i ramion wyrzekła: — 
A jeżelibym i kiedy była uprzejmą dla 
Grzegorza, to się tylko działo w interesie 
y i mogłabym nawet powiedzieć, że... 

mgri razie... nawet niekiedy cierpiałem 
bardzo wiele dla tój miłości panny. — 

— Babetto, nie masz najmniejszćj przy- 
czyny dąsać się na mnie i udawać zagnie- 
waną! — odparła Emilja serdecznym to- 
nem, — znasz przecież moje przywiązanie 
do ciebie, wiesz, że przed tobą nie mam 
tajemnic, że z tą miłością muszę się przed 
mamą ukrywać. Dla tego bądź ostrożną, 

yż i bez tego muszę wiele znosić ; wczo- 
raj zresztą, jak wiesz, okropuą miała 
matka scenę z ojcem i kto wić, czyby Da 
swojóm nie postawiła i mego ładnego Ce 
zara raz na zawsze z domu nie wyprawiła, 
gdybym nie była w téj chwili bardzo zgra- 

nie zemdlała — tak,... skrop mnie teraz 
są 2e wszystkich stron wodą koloń- 
4 Sey istotnie ładnie wyglądam, moja 
Ba ? 

— Cudownie, zachwycająco, że nie mc- 
ina sobie więcćj życzyć! 

I w samój istocie niewiele minęła się 
Babetta z prawdą, bo Emilja w tćj chwili 

dała bardzo uroczo i powabnie, 

szczególnie, gdy śmiejąc się ukazała dwa 
dołeczki i perłowe ząbki, twarzy rysów 
dość j ara s o zaokrąglonych ramio- 
näc tego mając wysmukła, zgrabną 
tulję, którą umiała z wdziękiem i kokie- 
terja nosić na nieco szerokich biodrach. 

W tém z promieniejącą od radości twa- 
rzą wniesła Babetta list od pana Juljusza 
Cezara Rupingera, będący pewno wysłan- 
nikiem samego niego, w którym naturalnie 
w kilku, ale ognistych wyrazach powić, 
żo wkrótce przybędzie, aby swćj najdroż- 
szój na rączce serdeczny wycisnąć poca- 
tunek, 


W tym samym czasie wrócił do domu 
s posiedzenia nadradca Helwig i chodził 
dużymi krokami po pokoju, czyniąc nie- 
które zwierzenia swćj żonie, która w wy- 

ym siedziała fotelu. 
chudy mężczyzna, jeden z tych, którzy 
w kroju sukni i w ciemnych tójże kolo- 
rach dawnćj modzie zawsze bołdują; dlu- 
gi, czarny surdut dochodził mu aż do ko- 
stek, z pod którego wygladaly proste, 
szare pantalony, także według dawniejszćj 
mody skrojone. W domu wdziewał na sie- 
bie także ciemny szlafrok z długimi wi- 
szącymi kutasami, który tak szczelnie ze 


|| menia, zamach na publiczny spokój. 


Był to wysoki, į dano życzenia, 


dnóm z najszlachetniejszych usiłowań spo- 
łeczeństwa. Zaszczyt téj pracy spada na 
epokę naszą. j 

Co do doktryn Internationala, stowa- 
rzyszenie to żąda zależności kapitału od 
pracy, to jest, zniesienia dziedzictwa i ka- 
pitału; domaga się wywłaszczenia ziemi, 
któraby zwróconą została zbiorowości 
czyli państwu; chce zniesienia małżeństw, 
zatóm obalenia rodzin, domowych ognisk 
i wiążących się do nich podań; wyma- 
zanie granic, wytępienie patrjotyzwmu, gdyż 
interes ludzkości stoi po nad interesem 
ojczyzny; nakoniec żąda zniesienia wszel- 
zh religijnego wyznania. 

omisja nie sądzi, aby wyższość praw- 
dy i swobodna dyskusja wystarczyły 8a- 
me na zwalczenie tych potwornych błę- 
dów. Mamy przed sobą dzieło systema- 
tycznego zniszczenia i plany zbrodni- 
czych napaści. International chce gwał- 
tem narzucić swój przewrotny program. 
Codzień powtarza: „potrzeba, aby lud 
trzymał się na pogotowiu*. We wszyst 
kióm co robi lub co zamierza uczynić 
International, okazuje postanowienie dzia- 
łania, które jest jedną z prawnych cech 
spisku i które, gdy się objawi, wystarcza 
do usprawiedliwienia czynności prawa kar- 
nego. Gdyby potrzeba było czekać na 
spełnienie czynu albo nawet na jego znak, 
mie byłoby możności dosięgnięcia win 
nych, którzy znaleźliby ocalenie w sa- 
móm udaniu się swych zamysłów. Albo 
trzeba zaprzeczyć prawności karnćj pro- 
cedury, albo trzeba przyjąć w tym przed- 
miocie zupełaą jćj interwencję. 

Na tym punkcie komisja nie wachała 
się. Jest ona zdania, że po nad zmienne 
mi pojęciami polityki i jćj przypadko- 
wych potrzeb, są niewzruszone zasady, 
które stanowią sam wątek Życia społecz- 
nego i do losu których wiąże się koniecz- 
nie przeznaczenie każdego ludu i mierzy 
się jego byt według tego jak je opuszcza 
albo broni. Komisja proponuje zatwier- 
dzenie tych zasad przez zgromadzenie 0- 
świadczeniem umieszczonćm na czele pro- 
jektu do prawa, że wszelkie stowarzy- 
szenie mające na celu zniweczenie tych 
zasad, stanowi, samym faktem swego ist- 


Będzie to środek ochrony dla zasady 
prawa do stowarzyszania Bię. Tutaj bo- 
wiem ustawa uderzy nie na wszystkie 
stowarzyszenia, ale tylko na mające de- 
strukcyjny cel. Byłoby to pośmiewiskiem 
żądać w imieniu wolności wykonywania 
prawa, któregoby użyto do zagrożenia i 
zniweczenia społeczeństwa. Nie ma tu 0- 
brazy prawa, jak nie ma wtedy, gdy 
ściga wszelkie sprzysiężenia się na bez- 
pieczeństwo osób i ich w!asności, a na- 
wet na spiski poprzedzające występki i 
przekroczenia. 

Oto zresztą postanowienia projektowa- 
ne przez komisję : 

Art. 1. Wszelkie międzynarodowe sto- 
warzyszenie, które pod jakąkolwiekbądź 
nazwą, a szczególnićj nazwą międzyna- 
rodowego stowarzyszenia robotników, mieć 
będzie na celu wywołanie zawieszenia ro- 
bót, zniesienie prawa własności, rodziny, 
ojczyzny albo wyznań przez państwo u- 
| znanych, stanowić będzie, samym faktem 
"swego istnienia i swego rozgałęzienia się 
na ziemi francuzkićj, zamach na spokój 
publiczny. 

Art. 2. Każdy Francuz, który po ogło- 
szeniu niniejszego prawa stowarzyszy się 
lub pozostanie w stowarzyszeniu między- 
narodowćm robotników, lub w wszelkićm 
inném towarzystwie wyznającóm podo- 
bne doktryny albo mającóm podobny cel, 


EZ Am" 


wszystkich stron przylegał do ciała, że 
biały kołnierz od koszuli bardzo nieśmiało 
z pod niego wyzierał. Broda, faworyty 
były zawsze zgolone, przez co tworzył 
się żywy kontrast do stojących, nizko 
strzyżonych włosów. 

On i żona stanowili bardzo nierówną 
parę; pani nadradczyni była to krępa, 
nizkiego wzrostu kobieta, a ponieważ, ró- 
wnie jak córka lubiła każdorazowćj mo- 
dzie hołdować, chociaż ta moda niewiele 
korzyści jćj osobie przynosiła, przeto przy 
dzisiejszych krótkich i ciasnych sukniach 
wyglądała, jakby z jedaćj masy była ula- 
ną, a przy swej niebardzo skromnej tuszy 
pozwalała czynić uzasadnione przypusz- 
czenie, że w najbliższćj przyszłości, może 
ściągnąć na siebie groźne niebezpieczeń- 
stwo, W ruchach była bardzo powolną i 
ostrożną, z wyjątkiem tylko języka, któ- 
rym w zapasach domowych dzielnie szer- 
mierzyła i którego wpływom szanowny 
małżonek nieraz srodze ulegał. 

— Jakem ci już mówił moja kochana, 
rzekł pan nadradca tu i tam chodząc, 
jego ekscelencja pan minister wojny bar- 
dzo pochlebnie się wyraził o poruczniku 
Rupingerze, a życzenia, które mi składał... 

— W to najmocnićj wierzę, bo życzeń 
nigdy nie brakuje na tym świecie, a mnie 
to bardzo mało obchodzi, jak o tém w 
mieście mówić będą jednakże... 

— No i eóżby takiego mieli mówić — 
wzajemne przywiązanie. 

— (o już mówią, co mogą powiedzieć 
i co powiedzą, to ja ci to powiem. Tyl- 
ko wybij sobie z głowy to wzajemne 
przywiązanie, w to już przecież żaden 
człowiek nie wierzy, powiedzą oni mnićj 
więcój w ten sposób: Emilja Helwig by: 
ła już na niejednym balu i dlatego uzna- 
ła za stosowne jéj mama, to jest ja, aby 
jej kupić jakiego porucznika. 

— Ah któż téż będzie plótł takie rze- 
czy ? 

— Kto? Wszyscy, i mnie wczoraj skła- 
wprawdzie nie ministro- 
wie wojny ani im podobne figury, ale 
cię mogę zapewnić, Leonie, że te wszy: 
stkie życzenia zaprawione były nieprzy- 
jemną goryczą — choćby i porucznik 
powie jedna, choć to bardzo prędko poszło 
mówi druga — trzecia dodaje: mimo te- 
go wszystkiego nie innego 0 panu Ru- 

ipgerze powiedzieć nie można, jak tyl- 

o, że jest bardzo spokojny, porządny, 


ukarany zostanie więzieniem od trzech 


ksu karnego. 


być podwyższoną 


"KRAJ z niedzieli żo*nrego: 


św. Jadwigi, który jest jego ojcem przy- carski obiecuje tyle, a Watykan ty 
branym, przyczem odebrano mu pi-|czy na niego. Wysoki dostojnik kościel- 
stolet.“ |vy: mówił mi wczoraj: „Sądzę, że posta- 
Przeczytawszy to urzędowe communique |rają się cośkolwiek przynajmnićj zrobić 
staje się jasném, iż jest to znowu jedeń |dla Rossji, by jéj nie odprawiać z pró- 
z owych. wynalazków policji, które już |żnemi rękoma.“ Bardzo przykro pewnym 
nieraz różnemi czasy rozmaite policje na osobom, że ja w kraju czujność rodaków 
szkodę Polaków praktykowały: czyli in- obudziłem. Chcianoby, aby rzecz cała, 
nemi słowami policja pruska wymyśliła |o ile możności, odbyła się bez mięszania 
zamach, aby w masach ludu niemieckie- się Polaków do nićj. Korespondenci pol- 
go w miljonach egzemplarzy pism czaso |scy do ultramontańskich pism naszych 
wych rozeszła się wieść, iż Polak z uro- |wiedzą o tém dobrze; dlatego to tak się 
dzenia a katolik fanatyczny, chciał za- |jąkają pisząc o układach, dlatego to listy 
mordować dzisiejsze bożyszcze Niemców moje są im solą w oku. Korespondent 
ks. Bismarka. Że to okaże się ostatecznie | Czasu zaprzecza nawet stanowczo istnie- 
fałszem, mniejsza o to. W przededniu niu układów: jest to dziwna nieznajomość 
rozpraw nad ustawą o nadzorach szkol- | dyplomatycznego języka. Skoro jedna 
nych w izbie panów, może bardzo się |strona propozycje jakie uczyniła, a druga 
przydać rządowi taka sztuczka. Stało się|je przyjęła do rozbioru i roztrząsa ono, 
bowiem teraz modą w Berlmie nawetjto chociażby nawet ta druga strona mil- 
najzacieklejszych wrogów naszych, jun- czała dotąd, układy jéj istnieją. Dyplo- 
krów pruskich, którzy są przeciwni rzą- | matyczne układy nie są przecież żydow- 
dowemu projektowi do ustawy szkolnój, |skim targiem na rynku, w którym kupiec 
nazywać sprzymierzeńcami Polaków. Te- |i nabywca kłócą się, wrzeszczą i targują 
raz będzie im można ćwikać w oczy za- |na całe gardło i nie pociągają One za 
rzutem, iż są sprzymierzeńcami morder- sobą przyzwolenia z góry na propozycję 

ców. To drastyczniejsze.... proszącego. 
Przytoczone powyżćj urzędowe „wyja- Względem kandydatów kamienieckiego, 
śnienie* pogłosek o zamierzonym zama- augustowskiego, kieleckiego, terespolskie- 
chu na życie Bismarka, jest tak nieja- |go i płockiego (sufragana) zasięgano z 
snem i mglistem , że nietylko polskie ale sekretarstwa stanu objaśnień i rady u bi 
nawet i poważniejsze niemieckie pisma skupów polskich, a podobno u jednego 
przyjęły je z niedowierzaniem. Schl. Ztg. |tylko biskupa, to jest, iż kardynał Aa- 
tonelli pisał do ks. Ledóchowskiego. Da- 


np. nie uzoała nawet za stosowne powtó- 
rzyć urzędowe communique ogłoszone w wnićj zasięganie tego rodzaju wiadomo- 
ści nie należało wcale do sekretarza sta 


jtój sprawie, nazywając całą historję po 
będzie mógł być zastosowany w tém Erpen wątpliwą (angeblich). Nie chodzi- |nu; trudnił się niemi audytor papiezki, 
dotyczy kar więzienia i grzywny wyda- loby nam zresztą tak bardzo o to, aby |uditore santissimo. najwyższy Z prałatów 
nych na mocy poprzedzających arty- koniecznie zaprzeczyć wieściom © zama- rzymskich. Rzeczy wówczas się działy 
kułów. chu na Bismarka, możliwem jest nawet, bardzićj po bożemu. Ale pod panowa- 
Art. 6. Rozporządzenia kodeksu kar- liż jakiemu tam zapaleńcowi mógł zrodzić | niem kardynała Antonellego wielka ro- 
wolucja nastąpiła w samym kościele. Cı, 


nego i dawnych ustaw niesprzeciwiające ;w mózgownicy podobny koncept, za co 
się niniejszemu prawu, pozostaną i nadal | się ostatecznie cały naród nie byłby odpo- | którzy krzyczą nieustannie przeciw re- 
w swćj. mocy. wiedzialaym , lecz tyle pozorów przema- wolucji, byli sami największymi rewolu- 
Art. 7. Niniejsze prawo zostanie ogło-|wia za tem, że rząd pruski rozmyślnie | ejonistami w rzeczach duchownych, albo- 
szone i rozlepione we wszystkich gmi- kłamie tu, iż niepodobna zamilczeć téj | wiem siła przepisów i zwyczajów staro- 
nach. dawnych zburzyli, a nic natomiast wznieść 
nie umieli, krom własnćj przewagi i nieo- 


nieprawdy widocznćj. 
posso dowolności. Dyplomacja za- 


Co się zaś tyczy owćj wzmianki w u 
ała przybytek pański, z rzeczy świętych 


rzędowóm komunikacie o tym kanoniku 
poznańskim, „którego nazwisko stało się 
porobiono polityczne narzędzia, instru- 
; jak mówi Tacyt, i przyjęto 


miesięcy aż do dwóch lat i karą pie- 
niężną od 50 do 1000 fr. Prócz tego po- 
zbawiony będzie wszystkich swych praw 
cywilnych, obywatelskich i familijnych, 
wyszczególnionych w artykule 42 kode- 


Art. 3. Kara więzienia będzie mogła 
o 5 lat, a grzywna 
do 2000 fr. względem tych, którzy przyj- 
mą urząd wjednóćm z tych stowarzyszeń, 
lub którzy ze świadomością przyczynią 
się do jego rozszerzenia się, bądź to do- 
starczając mu  przystąpień zbiorowych 
albo osobistych, bądź tóż nakoniec pro- 
pagując jego doktryny, manifesta lub o- 
kólniki. Będą mogli być prócz tego u- 
znani przez interwencję sądu poprawcze: 
go za pozbawionych charakteru Francu- 
zów i będą poddani tym sposobem wszyst- 
kim policyjnym środkom do cudzoziem- 
ców stosujących się. 

Art. 4. Będą ukarani więzieniem od 
roku do sześciu miesięcy i karą pienięż- 
ną od 50 do 500 fr. ci, którzy odstąpią 
albo odnajmą mieszkanie na jedno lub 
kilka zebrań dla części lub sekcji które- 
gokolwiek z powyżej wymienionych sto- 
warzyszeń, wszystko bez włączenia jesz- 
cze cięższych kar, stosujących się, zgo- 
dnie z kodeksem karnym, do występków 
i przestępstw wszelkiego rodzaju, które 
mogą popełnić, bądź to jako główni spraw- 
cy, bądź tóż jako współwinowajcy i 0- 
skarżeni wymienieni niniejszą ustawą. 


Art. 5. npka 463 kodeksu karnego 


Niemcy. 


[Sprawa zamachu ua Bismar- 
ka—świętopietrze przegrane w 
karty—ustawa szkolna w izbie 
panów — stosunki kościelne w 
Alzacjii Lotaryngji. 

W sprawie wrzekomego zamachu na ży- 
cie Bismarka, rozesłano kilku dziennikom 
berlińskim urzędowe uwiadomienie na- 
stępującój osnowy: 

„We środę przed południem aresztowa- 
no tu pewnego byłego aptekarza z Po- 
znania (nazwisko ?), ponieważ padało na 
niego największe pedejrzenie, iż ma on 
zamiar dokonać zamachu na życie ks. kan- 
clerza państwa. Ten młody człowiek jest 
Polakiem z urodzenia i fanatycznym ka- 
tolikiem. Na dowód tego ostatniego twier- 
dzenia przemawia okoliczność , iż służył 
przy żuawach papieskich, a w ostatnich 
czasach przebywał u jednego z kanoni- 
ków poznańskich, którego nazwisko sta- 
ło się teraz częściej wymienianóm (u ks. 
Koźmiana; patrz niżej). Natomiast od kil- 
ku lat porzucił już ten młody człowiek 
swój zawód jako farmaceuta. Przyjechał 
tu w sobotę, wypowiedziawszy w Pozna- 
niu groźbę, którą trudno ńie zro- 
zumieć (kto chce psa uderzyć i t. d.), 
że w Berlinie pójdzie wszystko inaczćj, 
i niezadługo wiele rzeczy się tam zmie- 
ni. Szczęśliwym trafem groźba została za- 
uważaną i w skutek tego udało się uwię- 
zić tego młodego człowieka w pomie- 
szkaniu jego u kościelnego przy kościele 


w ostatnich czasach częścićj wymienia- 
nem“, to tyczy się to ks. Koźmiana. Ar- 
eybiskup Ledóchowski wysłał go do Rzy- 
mu z pewną sumą uzbieranego w Po- 
znańskiem od biednego łudu polskiego 
świętopietrza dla papieża. Ksiądz Koźmian 
przegrał jednak te pieniądze w karty w 
Hamburgu. Ks. arcybiskup usunął za to 
ks. Koźmiana z godności urzędowćj jaką 
piastował w archikapitule poznańskićj. 
Konserwatyści pruscy godzą się już z 
Bismarkiem. Wybrana przez izbę wyż- 
szą sejmu pruskiego komisja dla ustawy 
o nadzorach szkolnych przyjęła ją już w jnę trwała (Osservatore romano, organ pa- 
całości, z małoznacznemi zmianiami. $. | piezki, mówi o trzech kwadransach, a nie 
1 tój ustawy brzmiałby wedle tćj redakcji |zaś o 10 lub 15 minutach, jak korespon- 
jak następuje: „Nadzór nad wszystkiemi | dent Czasu), silnie nalegał o uwolnienie 
publicznemi i prywatnemi zakładami na- [księdza Felińskiego i jego towarzyszy. 
ukowemi i wychowawczemi — przysłuża | Kniaź obiecał uroczyście, że będzie brata 
państwu. W skutek tego działają władze |o to prosił w imieniu jego świątobliwo- 
i osoby, którym ten nadzór powierzono |ści i gorąco poprze to żądanie. Na au- 
w imieniu państwa. djencji téj brat carski czynił papieżowi 
§. 2 stanowi, iż z reguły pełnić mają |różne polityczne obietnice. 
i nadal odowiązki obwodowych . nadzor- Jak widzicie z powyższych danych z 
cówĄ szkolnych superintendenci, archipa- najwiarogodniejszych źródeł zaczerpanych, 
storowie i dziekani. Lecz w wypadkach |żadnój dot d nie otrzymaliśmy stanowczćj 


ni, 
poszczególnych, gdyby ci nadzorcy nie |korzyści. Niebezpieczeństwo zawsze trwa, 
a ci, którzy do Rzymu pisać się zbierali, 


pełnili swoich obowiązków zgodnie z in- 
tencjami rządu, może tenże ustanawiać | powinni to czynić bez zwłoki, wprost się 
do ojca świętego zgłaszając. Nikt tu cie- 


na ich miejsce innych nadzorców albo ze 
stanu duchownego tego samego wyznania |nia nie rzuca na przychylne uczucia Piusa 

TX dla Polaków; ale papież stary, cier- 
piący i może być oszukanym. Moskwa 
rzecz tę prowadzi z piekielną zręcznością 
i przebiegłością. Z jedaćj strony przed- 
stawia całą sprawę w innćm świetle, po- 
wtarza i zapewnia, że Litwa i Ruś są 
już całkiem moskiewskiemi, z drugićj zaś 
jak szatan obiecuje królestwo tego świa- 
ta, królestwo to, dla którego dostojnicy 
tutejsi chętnie pore królestwo Boże. 
Ma przytém między kar jynałami, między 
prałatami, między duchowieństwem i a- 
rystokracją rzymską 
i powolnych sobie osób. 
daków naszych niestety 
są prawdziwszy mi „ajentami moskiewski- 
mi“, niż ja, którego Opryszek jaśaie 0- 
świeconego prymasa tak szlachetnóm i 
sprawiediiwóm mianem w każdym nume- 
rze swym zaszczyca. Bracia! nie zasy- 
piajcie więc sprawy, nie wierzcie ultra- 
montańskićj prosie polskiej, świadomie 
czy nieświadomie sprzymierzonćj dziś z 
Moskwą, skoro chce per fas et nefas wmó- 
wić w was, że żadne niebezpieczeństwo 


menta regni, J 
względem wszystkich umysłów wyższych, 
serc szlachetnych i charakterów niepodle- 
głych, politykę Tarkwinjusza, który zwykł 
był ścinać makówki zbyt wybujałe po 
nad równię łanu. 

Powiadają w Watykanie, iż rząd carski 
zgodził się tylko na powrót dwóch wy- 
wiezionych biskupów, a 0 powrocie in- 
nych słyszeć nie chce. Atoli ojciec św. 
podczas rozmowy swćj z w. księciem Mi 
chałem, która, powtarzam, prawie godzi- 


niech się zresztą dzieje woła boska, ja 
umywam od tego ręce. 

W tém otwarły sie powoli drzwi i z 
nich wyszła Emilja, blada, drżąca;, we- 
sołość, którąśmy na jéj twarzy niedawno 
widzieli, zniknęła a w ręce trzymała roz- 
pieczętowany list, ciężko oddechając — 
zwróciła swe kroki naprzód i przyszedł- 
szy blisko ojca, oparła się 0 jego ramię 
i nagle zsunęła się na ziemię, jak złama- 
na lilja. a 

— Wielki Boże, krzyknęła nadradczy- 
ni, podnosząc się szybko, o ile jéj tylko 
na to szeroki obwód ciała pozwolił — 
„Milciu, Miłeiu, co się stało ?* 

Zamiast odpowiedzi wyciągnęła omdla- 
łą rękę z listem ku matce i dała się po- 
tem mimowoli zaciągnąć do bliskiego fo- 
th na który z lekkim krzykiem upa- 
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Nadradca wyjął szybko z ręki córki 
pomięty papier, chcąc przynajmnićj z 
niego dowiedzieć się 0 przyczynie tego 
wypadku; jedaak nie ujrzał się z nim, 
albowiem nadradczyni z większą daleko 
energją i zapałem, niżby się tego po jéj 
tuszy spodziewać było możoa, chwyciła 
za papier i udała się z nim do swego fo- 
telu, aby na tém wygodnóm miejscu sta- 
wić groźne czoło wszelkim nieszczęśli- 
wym wiadomościom. Potem zajęła się 
odczytaniem go, podczas czego na Sza 
nowuą twarz występował coraz bardzićj 
gniewny rumieniec a oddech stawał się 
szybszym i uciążliwszym. 

— Nie prawdaż mamo, — występny ! 
zdrajca ! Ereytżuca Emilja i hbystreycz 
nym wybuchła śmiechem. 

Pani Helwig uderzyła lewą ręką o pa- 
pier i rzekła w tonie stanowczym: „Mnie 
to nie dziwi — nigdym o nim nie miała 
dobrego wyobrażenia !“ 

— A jednak mamo ja wiem, że on mnie 
kochał! Jeżeli on cały świał zwodził, to 
mego serca nie mógł zwieść | O, on mnie 
z pewnością kochał! 

— Piękna doprawdy miłość — dorzu- 
cił ojciec. 


Ten i ów zro- 


włochy. 
Rzym 19 lutego. 

(Wład. KÉ.) Zapewniają, iż trudności 
powstałe między stolicą Św. a rządem 
carskim z powodu zmian w określeniu 
djecezji polskich usuniętemi już zostały, 
i że kandydaci, o ktorych wam wspomi- 
nałem w ostatnim liście, prekonizowani 
będą niebawem. Konsystorz odłożony jest 
do pierwszych dni marca. Sprawa zapro- 
wadzenia moskiewskiego języka w ko- 
ściele polskim na Litwie i Rusi rozbie- 
rana i rozważana jest przez jedną z kon- 
gregacji rzymskich, do której ją papież 
odesłał, to jest, jak mię zapewniano, przez 
kongregację spraw duchownych nadzwy- 
czajnych, do którćj należą kardynałowie 
Bizzari, Bilio, Antonelli, Berardi, De Luca, 
Sacconi, Di Pietro i inni. Sprawa się waży 
z powolnością afk rzymskim kon- 
gregacjom i nic dotychczas nie postano- 
wiono i nie zdecydowano. Jak twierdzą 
dokładnie uwiadomione osoby, posłannicy 
carscy domagają się przynajmnićj na te- 
raz zaprowadzenia moskiewsczyzny w ka- 
techizmie i w kazaniach. Ręczą za pra- 
wowierność moskiewskiego przekładu ka- 
techizmu, na którym umieszczonoby wiel- 
kiemi głoskami pozwolenie stolicy apo- 
stolskićj. Co się zaś tyczy kwestji litur- 
gicznej, to jest pieśni kościelnych, modlitw, 
obrzędów niektórych i t. d., rząd moskiew- 

Emilja tymczasem zwróciła oczy ku!ski zastrzega sobie prawo proszenia pó- 
niebu, mające w sobie wiele proroczego „Żsićj o pack języka w takowych. Kar- 
wyrazu, którego potęgę osłahiło jednsk | dynał Antonelli i niektórzy inni dygni- ale uspokaja względem ost:tecznego p°: 
prozaiczne, niecierpliwe zapytanie nud- |tarze życzą sobie, aby jeźli nie we wszyst- stanowienia, które nieszczęściem =nie od 
radcy: „Czy dowiem ja się nareszcie o |kićm, to przynajmnićj w kilku zag tan zawisło. Tak jest, msgr. Nardi po- 
co to chodzić !* papież zadowohł Moskwę. Znajdują oni, wołuje się na Kraj, a nie na korespon- 
(Ciąg dalszy nastąpi.) - że bezwarunkowa odmowa z politycznych donta Czasu, i 
względów, niekorzystną) a nawet niebez-' byście pismo jego 


pieczną byłaby w tój chwili, kiedy rząd już Correspondence 


skoro z taką zapamiętałością — nie śmie- 
jąc nawet podpisywać, jak ja to czynię, 
niegodziwych swych na mnie potwarzy — 
miota się przeciwko mnie za to tylko, 
że w sprawie tak serdecznie nas obcho- 
dzącćj podaję wam to, co tu odkryć i 
wyśledzić tylko mogę, i wołam wielkim 
głosem o baczność i pomoc dla ojczyzny ! 
Posyłam wam artykuł z Corresponden- 
ce di Roma, dawnéj przyjaviółki zmar- 
twychwstańców ; jest to powtórzenie te- 
go, co pisze do Stendardo cattolico genu- 
eńskiego monsigr. Franciszek Nardi, au- 
dytor roty, jeden z najgłośniejszych o- 
brońców władzy doczesnój i zasad jezuic- 
kich. Przekonacie się z tego artykułu, 
że najmnićj liberalni prałaci tutejsi, sko- 
ro są uczciwymi ludźmi i Moskwie się 
nie zasprzedali, nie wzdrygają się tak na 
Bamą wzmiankę 0 układach względem 
zaprowadzenia moskiewsczyzny , jak ul- 
tramontańska prasa polska, iż nie mają 
tych wściekłych podrzutów hiszpańskie- 
go wołu, któremu torcador czerwonym 
płaszczem w oczy mignął. Msgr. Nardi 
chętnie owszem czerpie z Kraju 1 z Ga 
zety Narodowćj, nie oburza się, nie zgrzy- 
ta zębami, nie zadaje kłamu, nie zape- 
wnia, iż sprawy nie poruszono, iż to wy- 
mysł mój dla zdyskredytowania papieża, 
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nie grozi świętej ojców naszych puścizniej | 
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wnych druhów swoich i odkrywa sę 
stęp w tych umizgach Moskwy, w któ- 
rych. katolickie niby -pisma nasze widzą 
tylko szczerość, bezinteresowność , na- 
tchnienie. Ducha św. O faryzeusze, fary- 
zeusze| o jaszezurcze plemię l... 

Opryszel: wstąpił w ten okres starych 
i wytrzębionych wulkanów, których już 
nie stać na ognistą lawę, lecz ktore wciąż 
żygają smrodliwóm błotem. Jest to wła- 
sna istność jego rozpuszczona w Święco- 
nój wodzie. Od kiedy się dowiedział, że 
Feliks Peretti z pastuszka wieprzów zo- 
stał papieżem Sykstusem V, powziął 
przekonanie, iż najbłotnistsza kałuża jest 
najpewniejszą drogą do kościelnych go- 
dności. Błoto intratne, a ks. Stagraczyń- 
skiemu, redaktorowi odpowiedzialuemu i 
płaszczykowi koźmiańskich elukubracji 
porada już, jak słyszałem, tłusta pro- 

ostwo, czy inne jakieś tam benefictum. 
Wyborną z błota tego będzie miał wio- 
przowinę do stołu. 

Wyroki Opryszka o nim i dobrą wia- 
rę jego oddaję pod sąd narodu i zwra- 
cam uwagę na to, iż kapłańska ręka ta- 
kie rzeczy pisze i że właściciel téj ręki, 
chociaż go sutanna i odległość bronią od 
policzków, nie ma odwagi podpisywać 
tego, co pisze. Oto próbka: „Dziennik“ 
prawi, oświadczył, że „faktem* jest to, 
co jego największy przyjaciel, a najzło- 
śliwszy prześladowca stolicy Św. był w 
Kraju żydowskim i w innych gazetach 
ogłaszał. Pan Kulczycki pisał, że ojciec 
św. chętnie (??!!) na zaprowadzenie ję- 
zyka rossyjskiego w kościołach ziem peł: 
skich przyzwolł (22!1).$ 

„Bolesna rzecz, iż mimo tylu dowo- 
dów na złą wiarę pjemonekiego agenta 
(sic) w Rzymie i poznańskiego jego po- 
plecznika, pewna część społeczeństwa 
naszego i dziś jeszcze dają się wywieść 
w pole pierwszćj lepszćj plotee, pier- 
wszemu lepszemu oskarżeniu , pierwszój 
lepszćj potwarzy. 

„Czy nie wiecie, co zacz Wład. Kül- 
czycki? On dziś żyje z funduszów pje- 
monckich — musi się wysługiwać (!!!). 

„Dziś rzecz cała jak najdokładnićj wy- 
świecona (??). Ciężkie chmury, żalu i bo- 
leści, jakie na naszym horyzoncie nie- 
uczciwie pismaki nagrómadzić chcieli, 
rozwiały się w nicość, znikły zupełnie 
przed światłem prawdy :(jakićj prawdy ?) 

„Pan Kulczycki i Dziennik ski 
stają znów w oczach naszych jako wino- 
wajcy, jako przestępcy wobec stolicy a- 
postolskićj i wobec narodu (!)-* | 

Miły Opryszku! Jesteś urodzonym kłam: 
eą i fałszerzem... Szkoda tylko, Że nie- 
ma już żandarmów papiezkich w Rzymie, 
którzyby wymyślonego przez ciebie „a- 
genta pjemoneko-mot Sie +skiego,“ na pod- 
stawie twych fałszerstw i na prośbę twe- 
go pryncypała wywozili z Rzymu. Prze- 
NL: się widocznie. Sam wpadniesz 
w dół, któryś wykopał i utopisz się 'w 
błocie, które wyduszasz z siebie, o prze- 
zacny obrońco katolicyzmu i pieomylno- 
ści papiezkićj ! 

Uwłaczałbym czytelnikom Kraju, nie- 
skalanemu nazwisku obojga rodziców m9- 
ich, których domy z dawien dawna krew 
za ojczyznę przelewały, stawiłbym się na 
równi ze znikczemniałą duszą niegodne- 
go kapłana, gdybym potrzebował zape- 
wniać rodaków, iż nie byłem i nie je- 
stem niczyim agentem, a mianowicie pje- 
monckim (bo co do moskiewskićj agen- 
tury, listy moje w Kraju, że już cały mój 
żywot pominę, są dostateczną kwalifika- 
cją do nićj!) i że nietylko, iż nie żyję 
dziś z funduszów pjemonckich, lecz z 
własnych, ale nigdy grosza jednego od 
rządu ani od żadnego stronnictwa wło- 
skiego nie otrzymałem. — Potwarz taka 
rzucona stanowczo, otwarcie, bez zają- 
knienia się przez nędznika, który podo- 
bno codziennie hostją konsakruje i po- 
żywa, mogłaby jednak w błąd wprowa- 
dzić osoby, co mnie nie znają. O ile więc 
oddalenie i prawo pruskie dozwolą mi 
tego, postaram się — czego dotąd uczy- 
nić nie chciałem — aby księża opryszko- 
wie raz przecie zasiedli publicznie na ła- 
wie przestępców. Należy się im to od 
dawna. Czerniciele dobrćj sławy bliźnie- 
go, kłamcy, donosiciele, fułszerze, księża 
Tygodnika katolickiego, okropną rolę ode- 
grali w historji mojego wygnania przez 
rząd papiezki i wygnawia p. Artura Wo- 
łyńskiego. To już nietylko nieuczciwa 
polemika, pełna potwarczych osobistości, 
ale rola najpodlejszych policjantów. Spo- 
dziewam się, że opinja krajowa uczuje 
także potrzebę odeięcia raz przecie téj 
zguilizny od skołatanćj społeczności naszój. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


Bochnia 19 lutego. 

Społeczeństwo naszego miasta | czując 
ważność chwili jakićj Gożyliśmy, wstrzy- 
mało się na ten rok od wszelkich zabaw 
i uciech. Wprawdzie z początkiem b. r. 
tu i owdzie zaczęto się bawić zwykłym 
trybem, ale opinja pu liczna przemogła 
indywidualne zapatrywanie się niektórych 
naszych pseudo-pxtrjotów, — Nieduwneto 
Bochnię uważano jako źró- 
dło na wskróś cudzoziemskie albowiem 
była tu główna siedziba tak zwanych 
„ku'turstregerów* i przeróżnć| naleciałości. 
Dzisiaj dzięki Opatrzności uwoluiliśmy się 
od tćj epidemicznćj zgnilizay i oddycha- 
my też milej, spokojnićj, swobodnićj. Bo- 
chvia już dzisiaj może posłużyć pod wie- 
lu względami za wzór wielu innym mia- 
stom , jakkolwiek i tu znajdujemy Jeszcze 
kąkol między pszenicą , ale przynajmnićj 
nie przyzłusza zdrowego ziarna. | 4 

Donosiłem wam o ochronce mającój się 


założyć dla ubogićj dziatwy. Składki na 


tea cel dosyć pomyślnie się gromadzą. 
Urządzono 6 przedstawień amatorskie 
na korzyść téj ochronki. Wezoraj ode- 
grano w 2 aktach komedję, tłumaczona 
z francuzkiego p. t. „Nie ma męża w Os, 
mu.“ Całość wypadła zadowalniająco. 
Gry: p- N. w roli Emilii i p: Ar W Fo” 
Anoy, niemnićj p. 8. w roli Durosela i p i 


"G. w roli Bartholina wypadły wyśmieni- 
cie. Inni pp. dyletanci mnićj fortuonie wy- 
wiązali się ze swego zadania, ale spodzie- 
wamy się, że drugim razem lepićj się im 
powiedzie i nie będą się zrażać tą małą 
krytyką. 

Wspomnieć muszę, że wybór sztuki 
nie był szczęśliwy. Llaczegóż my się ma- 
my bawić obcemi „komedjami*, czy nam 
własnych brakuje? Komitet teatralny po- 
winien też baczyć, aby wybierać takie 
sztuki, które osnute są na-tle narodowóm, 
obyczajowóm , ale nie gońić za obcemi, 
które jeżeli kogo nie zgorszą to z pewno- 
ścią nie zbudują. Sala; chociaż obszerna, 
była przepełniona publiczvością. Tyle co 
do teatru. Nadmienię jeszcze, że przed 
przedstawieniem wystąpił p. Hubrich z mo- 
wą. O ile się można było dorozumieć z 
jego zawiłych i rozciągłych wywodów, 
twierdził on, że oświata czyni ludzi bo- 

atemi. Jeżeli tylko tyle, to bardzo ma- 
o; jest to chyba tylko pojedyncze zapa- 
trywanie niektórych materjalistów. 

Przed kilkoma dniami zjechał tu in- 
spektor szkół ludowych p. Olszewski i 
zwiedza skwapliwie wszystkie zakłady na- 
ukowe. Przybycie tu jego jest pożądanćm, 
bo od 5 lat nie mieliśmy żadnego wizyta- 
tora, mimo to, że tu są liczne szkoły. 

Na zakończenie „przesyłam do: publi- 
cznćj wiadomości następującą próbkę pol- 
skości, Jestto świadectwo z religji wyda- 
ne uczniowi przez zastępcę rabina, które 
tak brzmi: 

Poświadcienie. 

Poświadciam niniejszym, że Moritz K. 
z N. mając lat 10. student II. Klasa Nor- 
malną w najlepszem stopniu, religiji Mo- 
zajsza jest edukowany. 

Zastępca rabina cirkularnego w Bochni. 

Baruch Mendl Wolf. 

Zapytujemy się p. rabina w Wiśniczu, 
czy on nie mógł znależć godniejszego za- 
stępcę, któryby zrozumiał obowiązki świa- 
tłego izraelity, któryby wiedział, że ten 
co się na polskićj ziemi urodził i chleb 
z polskićj ziemi pożywa, że nie wielkie- 
go nie jest, jeżeli żądamy od niego, aby 
po polsku poprawnie mówił i pisał. Przy 
téj sposobności wspomnę, że także nie- 
którzy pp. urzędnicy magistratualni ma- 
ło uważają na gramatykę i ortografję, a 
nawet często długo się trzeba domyślać, 
aby odgadnąć treść ich pisma. 


Przy uzupełniającym wyborze jednego 
członka jasielskićj rady powiatowćj z grupy 
gmin wiejskich w d»iu 6 b. m., wybrany zo- 
stał Wasyl-Rozdzielski wójt z Pielgrzymki. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wsali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego odbęda się następujace po- 
pularne wykłady: w niedzielę dnia 25 lutego 
od godz. 4—5, prof. dr. Rehman: „O baweł- 
nie i innych roślinach dostarczających włókna 
na tkanki,* wykład objaśniony licznymi oka- 
zami;*—od godz. 5—6 prof.dr. Janikowski: 

~ aO środkach zapobiegających szerzeniu się cho- 
rób zaraźliwych a w szczególności ospy,“ wy- 
kład drugi. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 

"Lista adwokatów do izby adwokackićj 
 krakowskićj po koniec 1871 roku należących, 
w Krakowie: dr.Alth Alojzy, dr. Balko Antoni, 

dr. Biesiadecki Stan., dr. Geisler Adolf, dr. Haj- 
dukiewiczJan, dr. Jakubowski Faustyn, dr. Kań- 
ski Mikołaj, dr. Kaufmann Józef, dr. Koczyński 
Michał, dr. Komar Herkulan, dr. Korecki Leon, 
dr. Kucharski Leonard, dr. Machalski Maks., 
dr. Markiewicz Wład., dr. Mochnacki Józef, 
dr. Rappoport Arnold, dr. Rosenblatt Joachim, 
dr. Rydzowski Andrzćj, dr. Samelson Szymon, 
Behaetzel Józef, dr. Schoenborn Józef, dr. Sta- 
rzewski Rudolf, dr. Szlachtowski Feliks, dr. Wil- 
kosz Ferd., dr. Wyrobek Wacław, dr. Zay- 
kowski Edward, dr. Zyblikiewicz Mikołaj. 

W Biały: dr. Daniel Herman, dr. Ehrler Jan, 
dr. Ehrler Wacław, dr. Eisenberg Alojzy. 

W Bochni: dr. Kostheim Maksym., dr. Try- 
bulec Józef. 

W Kętach: dr. Chrzanowski Fran. Ksawery, 

W Oświęcimie: dr. Nowak Gustaw. 

W Wadowicach: dr. Krobieki Henryk. 

Prezes izby adwokatów krakowskićj: 
Dr. Machalski. 


- Czytelnia ludowa w Cieszynie. — W nie- 
dziely dnia 25 b. m. odegrana zostanie w czy- 
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telni ludowój w Ciesynie l-aktowa komedja 
Benedira p. t. „Kandydat do śmierci,“ prze: 
tłumaczona dla amatorów cieszyńskich przez 
J. Dobrowolskiego. Na tym samym wieczorze 
wystąpi w czytelni z any 1muzyk-deklamator 
Chodecki. 

Zeszłćj niedzieli odegrano w czytelni nowy 
obrazek z Życia szlaskiego, ze śpiewem, uło- 
żony przez Bogumiła Hoffa p. t. „Jewka.* 
Grę i śpiew amatorów przyjęła publiczność 
bardzo przychylnie. : 

0 grze ruletowéj we Lwowie czytamy 
w Gazecie Narodowéj: 

„Pisaliśmy niedawno o rulecie zagnieżdźa- 
jicćj się we Lwowie. Na jakie kilka dni, po 
podniesieniu przez nas tój sprawy, przycupnęli 
byli przedsiębiorcy, lecz potem rozpoczęli swe 
rzemiosło na nowo, i teraz prawie codziennie 
gra idzie w najlepsze. Już w kilka dni po 
pierwszóm zaalarmowaniu przedsiębiorców rule- 
towych przez Gaz. Nar., ciż sami dwaj pomo- 
eniey, doprowadzający lekkomyślnych w jaski- 
nię ruletników, zaczęli na nowo wciągać przy- 
bywajacych do Lwowa do rulety. Jeden z tych 
jegomości dawnego swego kolegę z powstania 
namawiał natrętnie, ażeby z nim poszedł a za- 
prowadzi go tam gdzie graja w ruletę. 

— Mój kolego! ty, jak wyczytałem w Gaz. 
Nar., bierzesz zapewne po reńskiemu od każ- 
dego, którego do rulety zwabisz. Oto masz 
dwa reńskie a odczep się odemnie! 

I zacny ów pomocnik ruletowy wział dwa 
reńskie i poszedł polować na innych. 

Lecz dzisiaj już nie poluje daléj — bo po- 
lować nie może. Przyaresziow.ny za burdy 
kawiarniane, jako wychodźca wywieziony zo- 
stał do granicy Szwajcarj”. 

Chodząc o kulach po Szwsjcarji, będzie tam 
kompromitował imię polskie, wydając się za 
majora, męczennika sprawy polskićj, podczas 
jgdy wydalenie jego nastapiło z przyczyn rule 
towych. Zarząd tow. opieki narodowćj naj- 
pierwćj przestrzegł go, aby porzucił haniebne 
rzemiosło, a gdy tego nie uczynił, wyrzekł się 
opieki nad nim. Gdy go potem aresztowano, 
odmówił zarząd i wstawienia się za nim. 

Ale ruleta ji po wywiezieniu pana pseudo- 
majora trwa dalój, a policja śledzi i śledzi — 
i nie wyśledzić nie może! Wie, kto są przed- 
siebiorcy — a jakoś ciagle jest w pole wypro- 
wadzaną. Wierzy, że po zabraniu przyrządów 
pierwszćj rulety w hotelu krakowskim, nie 
zorganizowano dotąd jeszcze drugićj! 

Owoce dobrze pokierowanćj pracy zbio- 
rowćj. — Towarzystwo produkcyjne krawców 
we Lwowie rozwija się bardzo pomyslnie. Wzo- 
rowa robota, doborem materji i znacznie niższą 
ceną za wyroby, doprowadziło zaraz w pier- 
wszym miesiącu swego istnienia do tego, że 
dziś już 24 członków towarzystwa zasiada w 
własnćj pracowni a wkrótce zawezwie nowych, 
aby mogło odpowiedzieć licznym zamówieniom. 
Jeśli się nadto zważy, że miesiące styczeń i 
luty należa do najprzykrzejszych dla profesji 
krawieckićj, zwłaszcza w tym roku, to można 
z wszelką otuchą rokować towarzystwu świetną 
przyszłość. 

l mody będą niemieckie. — W Berlinie 
utworzyło się towarzystwo pań niemieckich, 
które zamierzaja przenieść ognisko mód z Pa- 
ryża do stolicy Wszech-Niemiec. 

W Bukareszcie wychodzi nowy dziennik 
w języku francuskim p. n. „L'Allianee latino 
russe“ (Przymierze romańsko-rossyjskie). 

Pismo w języku tatarskim. — Tygodnik 
Wielkopolski donosi, że Bakbulator wydaje 
w Petersburgu od Nowego roku pismo w języ- 
ku tatarskim. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
23 lutego pogoda; termometr od —40.8 do- 
szedł do --4.0 R. Barometr opada; stan jego 
rano dnia 24 był 330.50, termometru zaś 

—6.4 R. Wiatr północno-wschodni. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Michał Naimski 
ob. ze Spytkowie; Jan Wrzosek ob. z Miecho- 
wa; Romuald Kuszkowski ob., Witold Muro- 
szko dr. med., Edw. Tołłoczko wł. d., z War- 
szawy; Berthold Abelles dr. med. z Wiednia; 
Edw. Wożniukowski ob. z Przemyśla. 

HOTEL pəd ,ROZĄ. Przyjechali: Michał 
Rembelińssi obyw., Józef Trzebiński wł. d., z 
Kongresówki; Wład. hr. Romer wł. d, Karol 
ks. Chołęcki, Fran. Atowski ob., z Galicji; A. 
Robert kup. z Wiednia; Julius Kobn kupiec 
z Węgier. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komitet towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego pospiesza z zawiadomieniem, że 
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przychylając się do jego prośby, dyrekcje kolei. 
galicyjskićj Karola Ludwika, kolei półnoenćj 
cesarza Ferdynanda i morawsko-szlaskićj ze- 
zwoliły na obniżenie cen jazdy dla członków 
towarzystwa udających się na ogólne zgroma- 
dzenie w dniu 11 marca rb. .w Krakowie odbyć 
się mające, a to na czas od 8 aż do 17 marca 
włacznie. ; 

Mianowicie zaś jadący koleją galicyjska wa- 
gonami drugićj i trzecićj klasy opłacić mają 
całkowita należytość taryfa oznaczoną za b'let 
do Krakowa, który im już służyć będzie do 
powrotu bezpłatnego do tćj stacji, gdzie były 
nabyte. Na kolei zaś półnoenćj i morawsko- 
szląskićj cena biletów tak do przejazdu do 
Krakowa jak i z powrotem obniżona została 
w wagonach drugićj i trzecićj klasy (z wyjat- 
kiem pociagów pospiesznych) do połowy ceny 
normalnćj. 

Tak przy zakupnie biletów na stacjach, jak 
i wciągu podróży, na żądanie służby kolejowój 
jadacy winni złożyć dowód, że należą do to 
warzystwa. Karty w tym celu od dnia dzisiej 
szego codziennie (z wyjatkiem niedziel) w go- 
dzinach urzędowych wydawane będą zgłasza 
jącym się osobiście lub listownie w biurze to- 
warzystwa. 

Kraków 24 lutego 1872. 

H. Wodzicki, J. M. Juwornicki, 
prezes. sekretarz. 


Koleje krajowe. (Sprawozdanie miesięczne.) 
Miesiąc styczeń był dla naszych kołei bardzo 
korzystny. — Kolćj galicyjska Karola Ludwika 
i lwowsko czerniowiecko-jaska wykazują w sto- 
sunku do stycznia roku zaszłęgo znaczna nad- 
wyżkę w dochodzie; pierwsza o 54,226 zła., 
druga o 64,000 zła. 

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolćj (w dłu- 
gości 8:5 mil) przewiozła w styczniu osób 4093 
i 43,207 centnurów. Ogólny dochód wynosi 
7216 zła. — Przy wyborze dyrekcji, odbytym 
dnia 7 t. m., zostali powtórnie wybranymi: 
hh. Waldstein prezydentem, Kraiński wicepre- 
zydentem; Kozłowski, Rembieliński i Glaser 
członkami dyrekcji. 


W roku 1871 przybyło w Austrji 285 mil 
nowych kolei żelaznych. Ztych przypada na 
Galicję linja Złoczów-Tarnopol 8 mił i Tarno- 
pol-Podwołoczyska 7 mil. 


Przedsiębiorcy bracia Klein żądają koncesji 
na budowę kolei z Dziedzice do Frydką i przed- 
łożyli rządowi odpowiedni już wypracowany 
projekt. Rzeczona kolćj ma iść przez Skoczów, 
Ustroń, Trzyniec do Frydka, i łaczy z soba 
koleje cesarza Ferdynanda, koszycko-bogumiń- 
ską, kołćj Ostrawa-Friedland i pruska prawego 
brzegu Odry, tworzac znacznie krótsze połacze- 
nie zachodnićj Galicji, części Prus i Kongre- 
sówki z Węgrami. 


Oświęcim 22 lutego. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) — Na 
targ wezorajszy przybyło tylko 50 wieprzów 
średnićj dobroci, które natychmiast sprzedano 
do Prus po 28 zła. — Wołów w tym tygodniu 
nie nie przybyło. 

Ceny wiedeńskie wbrew przewidywaniom 
podniosły się; przy spędzie 2296, z których 
Galicja dostarczyła 950, płacono za centnar 
33.50 — 34:50. 

W Berlinie widzimy. to samo. Na ostatnim 
targu poniedziałkowym było 1588 bydła roga- 
tego, wszystko rozprzedano po 19—21 tal. za 
centnar mięsa. — Ceny owiec jeszcze się pod- 
niosły; przy spędzie 3544 płacono za owcę 
ważącą 40 ft. 8!/, tal., a 45 ft. 9!/ą tal. — 
Nierogacizny było 5729; rozprzedano wszystko 
natychmiast po cenie podwyższonćj, 20—21 
tal. za centnar. 

Ceny paryzkie także się wzmocniły. Za mięso 
wołowe płacono w ostatnim tygodniu za kilogr. 
1 fr. 80 centimów, za baraninę 2 fr. 8 cent., 
a za wieprzowinę 1 fr. 94 cent. 

Anglja trzyma granicę zamknięta od reszty. 
Europy dla bydła rogatego, wyczekując za Pru- 
sami; jeżeli te otworzą granicę od nas, -to i 
Anglja bydło rogate z Europy wpuści. 

Dochodzą nas wieści, że granica pruska nie- 
zadługo ma być otwarta; pewności jednak ża- 
dnćj jeszcze na to nie mamy. 


Andrychów 21 lutego. — Pszenica 6.—, 
żyto 5.—, jęczmień 3.50, owies 2.—, groch 
1.20, kukurydza 4.50, ziemniaki 2.—, siano 
1.40, koniez 1.70, słoma 1.10, drzewo twarde 
9.—, miękkie 6 50, okuwita 1.20, funt mięsa 
0.20, masa masła 1.50. 

Bochnia 22 lutego. — Pszenica 5.40, żyto 
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13.50, miękkie 10.50, masa okowity 1, funt|- 


masła 0.60. 

Gorlice 20 lutego. = Pszenica 6.—, żyto 
4.20; jęczmień 8.10, owies 1.80, ziemniaki 2, 
siano 1.50, słoma 1.20, funt mięsa 0.16, drze- 
wo twarde 7, miiękkie 5.60, wyrobnik dziennie 
0.30—0.40. 

„a Kęty 19 lutego. — Pszenica 0, żyto 4.90, 


jęczmień 3.45, owies 1.88, ziemniaki 2.—,, 


siano 1.25, koniez 1.60, słoma 1.—, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, kopa jaj 1.50, 
masa masła 1.60, ft mięsa 0.22, robotnik bez 
wiktu 0.50. 

Rzeszów 20 lutego. — Pszenica 5.25, żyto 
4.40, jęczmień 3.60, owies 2.—, groch 5.75, 
fasola 6.20, tatarka 3.40, proso 3.75, ziemniaki 
2.20, r4epak 15, koniczyna 28, siano 1.45, 
słoma 0.85, drzewo twarde 12.50, miękkie 9, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.20, funt masła 0.42, 
mięsa 0.17, centnar lnu 21, konopi 18. 

Wieliczka 19 lutego. — Pszenica 5.82, żyto 
4.25, jęczmień 4.18, owies 1.85, groch 5.50, 
ziemniaki 2. siano 2, słoma 0.65. - 

Peszt 20 lutego. (Targ zbożowy.) — Wczo- 
raj płacono za pszenicę o 10 ce. drożćj; dziś 
przy niewielkim dowozie cena stała Jęczmień 
podniósł się także o 10 c. Inne gatunki zboża 
utrzymują się w cenie. 

Płacono za pszenicę 81 ft. 6.25—6.35, za 
centnar cłowy 7.35— 7.40. Żyto za 80 ft. 3.60 
do 3.70. Jęczmień 2.95—3.10. Owies 50 ft. 
1.90— 1.95. 

Szmalec 35.25—37.75 zła. 


Wrocław 23 lutego. 


Pogłąd na ruch w handlu zbożowym. 

Aż do piatku przeszłego tygodnia mieliśmy 
pogode niezwyklu o tćj porze stała; tempera- 
tura dniowa dochodziła często do pięciu stopni 
ciepła, w nocy zaś termometr spadał do pięciu 
przeszło stopni zimna. Na polach ze śniegu 
ogołoconych widzieliśmy oziminy zbyt wczesna 
poruszone wegetacja; żyta mianowicie bynaj- 
mnićj pocieszająco nie wyglądały, i zawzięcia 
żadnego widać w nich nie lyło. Lepszy wpra- 
wdzie obraz przedstawiała pszenica, ale i téj 
dużo brakuje, aby całkiem zadowolić mogła. 
Obawa więc przed mrozem była bardzo uzasa- 
dniona; nieurodzaj bowiem we Francji, w Bel- 
gji itd. w ostatnim roku głównie ztad pocho- 
dził, że mrozy marcowe zastały pola ze śniegu 
ogołocone. Ta téż właśnie obawa przyczy- 
niła się bardzo do utrzymania w handlu zbo- 
żowym tyle stałego usposobienia, które tak 
długo mimo przepełnienia spichrzów w krajach 
zachodnich ani na chwilę targów nie opuściło. 
Od paru jednak dni sytuacja znacznćj uległa 
zmianie, Począwszy bowiem od piatku z rana 
do soboty wieczorem padał śnićg bezustannie 
i pola dosyć grubo pokrył, aby chwilowo usu- 
naé obawę o wymarznięcie zasiewów. To též 
zaraz w handlu zbożowym nastała zmiana uspo- 
sobienia, a chociaż ceny dosyć się jeszcze trzy 
mują, to jednak zaprzeczyć trudno, że tendencja 
chwilowo widocznie jest obniżona. Na jak dłu- 
go, trudno przewidzieć; to tylko jest pewna, że 
odtąd stan powietrza znaczny wpływ na ceny 
zboża wywierać będzie. 

W Anglji ożywienie na targach bardzo było 
małe, choć zupasy miejscowe (tak krajowego 
jak zagranicznego zboża) wcale nie sa wielkie 
i dowozy zamorskie coraz się zmniejszają. Po- 
pyt w ogóle bardzo był słaby, ale ceny stale 
się utrzymały, mianowicie piękna i sucha pasze- 
nica bardzo dobre uzyskała ceny. 

We Francji ceny pszenicy w ostatnich dniach 
spadać zaczęły, co może wielkim zapasom maki 
po wszystkich większych miastach przypisać 
należy. W Bełgji i Holandji usposobienie bar- 
dzo spokojne było z tendencją widocznie ob- 
niżającą. To samo i o całych Niemczech po- 
wiedzieć można. 

Z Ameryki dochodzi wiadomość, że ceny na 
miejscowych targach zawsze się bardzo stale 
tr ymsją. 

Giełda nasza zbożowa przy bardzo słabóm 
usposobieniu notowanie okazała niższe. 

Płacono za 1000 kilogramów (około 1786 
funtó v wiedeńskich) pszenicy na ten miesiac 
bieżący 76 tal.; żyta na ten miesiac aż do maja 
58!/, tal., na maj-czerwiec 54 tal., na czerwiec 
lipiec 54!/ tal. 

I usposobienie targu naszego niebardzo było 
zadowalające; atoli ceny niewielkićj doznały 
zmiany, a piękne ziarno bardzo łatwo znalazło 
kupca. Rzóp zawsze stale. Koniczyna czerwona 
lepszy miała pokup, ale biała była prawie za- 
niedbana. 
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toast na cześć Króla i przywrócenie świec. 


Notowano : 
Pszenicę, za 100 kilogr. 6>—711/,, tal. |kićj władzy papieża. za 


Żyto za 100 kilogr. 5—51/, tal. 


Owies, za 100 kilogr. 41/,—45/,, tal. . 
Groch, za 100 kilogr. 5!1/,—517/., tal.. 


Londyn 22 lutego. (Posiedzenie izby - 


Jęczmień za 100 kilogr. 4!/,—652/,; tal. |niższćj). Minister wojny Cardwell 


stawia budżet wojęnny, rozwija zarazem . 
plan, ażeby rozmaite części armji połą- - 


Łubin, za 100 kilogr. żółtego 81/,,—82/,|czyć w jedną wielką całość i podzielić - 


tal., niebieskiego 3—31/, tal. 
Rzóp, za 100 kilogr. 102/,—121/, tal. 


według okręgów (dystryktów), z których, 
by każdy podlegał wyższemu komendan- 


Rzópik, za 100 kilogr. 101/,—112/, tal.|towi. Cardwell zwraca uwagę na korzy- > 


Koniczynę, za 50 kilogr. białćj 19 do 

24!/, tal., czerwonćj 14—20!/, tal. 
Okowita trochę słabićj; za 100 litrów 
(100 kwart polskich) 100 st. Trall. w miejscu 
222/, tal.; na luty-marzec 22!/, tal., na maj- 
czerwiec 225/, tal., na czerwiec-lip'ec 23 tal. 
Kurs banknotów austrjackich 883/, tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 835;, 

tal. za 90 rubli. 
Bank rolniczo-przemysłowy 

„Kwilecki, Potocki i spółka* 

Filja wrocłowska. 


Praga 22 lutego. W kołach czeskich 
spodziewają się, że wkrótce w Czechach 
zrobią użytek z ustawy o bezpośrednich 
wyborach z konieczności. 

Praga 23 lutego. Narodni Listy dowia- 
dują się z Wiednia, że ministerstwo o- 
trzymało od cesarza umocowanie do prze- 

rowadzenia wszystkiego, co się mu wyda 

Kęska: dla utrzymania w państwie 
pokoju; szczególną łaską cesarską ma się 
cieszyć prezydent ministrów. 

Peszt 22 lutego. Korespondent wiedeń- 
ski do Lloyda peszteńskiego, posiadający 
dokładne mformacje z klubu polskiego, 
donosi: Niechęć stronnictwa konstytucyj- 
nego zwraca się niesłusznie przeciw ca- 
łéj polskićj delegacji. Nie ta bowiem lecz 
jéj przywódzca dał powód do niezado- 
wolenia. Rano przed głosowaniem zgo- 
dzili się posłowie galicyjscy na to, aby 
się wstrzymać od głosowania, lecz Gro- 
cholski ich namówił, by przeciw ustawie 
głosowali i wnioskiem swym o imienne 


|głosowanie, do którego go stronnictwo 


polskie nie upoważniło, zmusił ich for- 
malnie do pozostania w sali. Obecnie 
chcą Polacy zgodzić się na przyjęcie do 
ustawy przepisu rozszerzającego o wiele 
więcćj wpływ i zakres ustawodawstwa 
państwowego, to uczyniono w sprawozda- 
niu komisji, jeżeli wypuszczonym zosta- 
nie warunek zmiany ordynacji krajowćj. 

Peszt 22 lutego. Zastępca bana Vaka- 
novich'a mianowany został cesarskiem 
pismem odręcznem z 11 b. m. naczelni- 
kiem wydziału spraw wewnętrznych dla 
Kroacji. Poprzedni naczelnik wydziału te- 
go dr. Suhaj otrzymał pismem odrę- 
cznem z 14 b. m. za swą długoletnią sła- 
żbę krzyż kawalerski orderu Leopolda. 
Oba pisma odręczne zamieści jutro wę- 
gi-rski dziennik urzędowy. 

Peszt 22 lutego. Według dotychczaso- 
wych wykazów dostawia Siedmiogród do 
armji wspólnćj 5,609, Kroacja 4532 lu- 
dzi. Tegoroczne ćwiczenia honwedów roz- 
poczną się 1 marca. 

Berlin 22 lutego. W wielu kołach wą- 
tpią o prawdziwości szerzonych przez po- 
licję doniesień o zamierzonym za- 
machu na ks. Bismarka. Uważają 
to za polityczny manewr policji. 

Berlin 22 lutego. W kołach parlamen- 
tarnych obiegają pogłoski o bliskiem u- 
stąpieniu podeszłego ministra handlu 
hr. ltzen;litz'a. 

Antwerpja 22 lutego. Według donie- 
sienia Opinion podpisywano petycję wzy- 
wającą izbę o wygnanie z kraju hr. 
Chamborda. 

Berlin 22 lutego. Reichsanzeiger donosi, 
że Moltkego i Roona powołano na ezłon- 
ków izby panów reskryptem królewskim 
z d. 28 stycznia. 

Wypłata kuponów lipcowych akcji lip- 
cowych kołei rumuńskićj nastąpi równo- 
cześnie z wydaniem nowych akcji. 

Paryż 22 lutego. Rewolucja w Meksy- 
ku wzmaga się. Don Pedro Rosas zajął 
Guadeloupę. 

W kale h klerykalnych zaprzeczają do- 


niesieniu, jakoby papież miał zamiar zwo- | kolei północno - wschodnićj 


łać sobór. 

Bruksela 22 lutego. Izba reprezentan- 
tów). Deputowany Defre zapowiada, że 
jutro będzie interpelował rząd co do po- 
bytu how spiskującego (Chambord'a) 
na terytorjum belgijskićm. 

Bruksella 23 lutego. Independance do- 
nosi: Wczoraj przyjmował hr. Chambord 
w Antwerpji wszystkich posłów z prawi- 
cy, którzy razem z wielką liczbą równo- 
cześnie zebranych legitymistów 


dworu br. Pluskowa, margrabiry de Bréhan. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalescicra ząoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


50 razy tyle, ile kosztnja lekarstwa. 
(Kuracja Nr. 68,471). 


deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 


Bakałarz św. Teologii i proboszez powiat. Mondovi. 
W puszkach zawierajączch 1/, ft. 1 złr. 50kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry. 
et comp. w Wiedniu Wallfschgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach. 


Shnirech; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 


by posłów.) Przyjęto nowy regulamin iz- 


wnieśli | czych Wenkego i 


Nadesłane.) = 

Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Revalescióre du Barry usuwa następujace choroby: 

Wszystkie cierpienia żoładkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wstroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetez, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., 


Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869 
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescitry 
du Barry, to jest od dwóch łat nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuję więcój 
okularów; żoładek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość ie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł i dobra pamięć. Proszę pana ogłosić 


ści tego nowego systemu, przez co w ar- 
mji stałćj, milicji i ochotnikach wprowa- 
dzonoby solidarność w wzajemnóm pou- 
czaniu się i ćwiczeniach. 

Londyn 21 lutego. Według telegramów 
amerykańskich zajęli powstańcy całe 
Vera-Cruz. Wybiersli wielkie kontrybucje. 
Dotychczas nie stwierdza się doniesienie 
o zajęciu prowincji Puebla pas rokoszan. 

Neapol 22 lutego. Przybył tu jenerał 
Sherman i syn prezydenta Granta. 

Król wyjeżdża dziś wieczór do Rzymu; 
zapewniają, że tu powróci w przyszły 
wtorek. 


Przegląd polityczny. - 
" Podajemy dziś pod właściwą rubryką 
przebieg obrad pełnego wydziału kon- 
stytucyjnego nad elaboratem podkomitetu. 
Pan Lasser miał sposobność okazać się 
wspaniałomyślnym i ugodowym, oświad- 
czając się przeciwko wnioskowi -Toma- 
szczuka, aby nad rezolucją galicyjską 
przejść do porządku dziennego. Za wnio- 
skiem Tomaszczuka głosował tylko pan 
Janowski. ża: 
Na wczorajszćm posiedzeniu izby s 
széj oświadczył prezes, że w myśl 
laminu uważa tych posłów z: Mor. 
Czech, Styrji i Krainy, którzy pomi 
wezwania nie stawili się w radzie 
stwa, jako pozbawionych mandatu pos 
skiego. Rząd zapewne będzie chciał zą- 
stóswwać do tych wypadków nową ne 
wellę wyborczą, skoro ta tylko przejdzie 
przez izbę panów i sankcję cesarską. * 
Ks. Bismark zrobił kompletne fiaske. 
Większa część dzienników. wiedeńskieh 
wykazuje śmieszność téj całój komedji 
policyjnćój. Tą razą cała sprawa była 
zbyt niezręcznie urządzona, aby ktokol- 
wiek mógł w nią uwierzyć. kx 


Ostatnie telegramy. 


Poznań 23 lutego. Pod przewodnictwem 
dyrektora: policji odbyła się dzisiaj ścisła 
rewizja w mieszkaniu ks. Koźmiana, z po- 
wodu zamachn na życie Bismarka. 

Monachjum 23 lutego. (Posiedzenie iz- 


by z niektóremi zmianami i z poprawką 
Volka, aby nie wybierać z izby więcćj 
7miu komisji, ale tylko 5 komisji. Nowy 
regulamin wchodzi w życie z dniem lszym 
marca. Ę a 
Gwałtowne przemowienie Rulanda w 
sprawie osobistćj wywołuje burzliwe od- 
powiedzi. Posiedzenie zamknięto wśród 
wrzawy. WE 
Antwerpia 23 lutego. Dzisiaj więczo- 
rem zgromadziły się znowu tłumy ludu 
przed hotelem hr. Chamborda i wznosiły 
nieprzyjazne okrzyki. e , 
Ma tu przybyć arcybiskup Dupanloup; 
książęta Tremouille i Roban już przybyli 
ersal 23 lutego. Na wczorajszćm ze- 
braniu prawicy uchwalone nie aiya > 
omsilen monarchicznego. Obrady nad 
petycjami katolików fraucuzkich odrocżo- 
no na tydzień. 
Bukareszt 24 lutego. Izba przyjęła pro- 
jekt względem budowy kolei żelaznój z 
Jass do Sculeni, w celu połączenia kolei 
rumuńskich z kolejami rossyjskiemi. Bu- 
dowa oddaną zostanie najmnićj za nig 
żądającemu. = 
Waszyngton 23 lutego, Nadeszła tu nota 


Granvilla ; nadzwyczajna rada gabinetowa 


obradowała dzisiaj nad tą no RE 
Kursa. — Wiedeń 24 lutego godz. 2. 
Srebro 111.50. — Akcje kredyt. 352 50 — 
Lombardy 207.10.— Losy 1860 r. 102 75. 
Losy 1864r. 147.50. — Akcje franko-austr. 
137.—. — Napoleony 8 99—. Akcje kol. 
grio. Karola Ludwika 261.—. — Akcje 
olei lwowsko-czerniow. 163 —.— 
16750. — 
Akcje banku osa ank). 145 bns 
związkow (Vereins 115.50. — 
Akcje fee jeneraln, — —. — Renta 
Usposobienie giełdy: najstalsze. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Rodaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


DE~ Do dzisiejszego numeru dołącza się: 
„Ogłoszenie fubryki machin i uarzędzi rolni- 
Rożna w Krakowie.“ 


s 


tę moj 


Z uszanowaniem: 
Piotr Castelli, 


« 


W TY ZZ W: 


BĘ Odadministracyi. “Pi 
| Nakładem wydawnictwa” „Kraju“ 
wyszły i są do unbycia 
w administracyi „Eraju* 


; l jako téż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


w Ekermicowie 


Plotki i Prawciy 


Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 


Willa, powieść Chłędowskiego 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . « . « . 
(Tom I. wyczerpany). 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
Józef ey ppsa Przypomnieni 
o 


Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 
O sprawie ruskić £ 


Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . . . . R 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska n SET 
Ultramontanie I Modcranci przez autora „Plotek i Prawd* . . TER 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama 

M" Dzioła te przesyła także administracja „Kraju“ 


niem pocztówóm. 


DOM JANKOWY 
Stanisłar a Feintucha 


w Erakowie 


wypłaca kupony od obligacyj kolei 
Rumuńskich płatne | stycznia 1871 
„roku w pełnój wartości podług dzien- 
nego kursu. 2826(1-7) 


Przez najpier=sze Kollegia %drowia Niemiec 
aprobowane, a przez Weęgiers. Nsiniectniewo przy- 


wilejowane 
Płótno reumatyzmowe 


w wszelkim gastarzałym bólom, jako to: dar- 
ciu członków, bólą w piersiach, krzyżach twarzy, 
strzykaniu w głowie, «kolkach w boku, podagrze, 
artritis, napuchłym stawom, z pewnym skutkiem 

_ póleca w pojedynczych pakietach po 1 złr. 5 cent. 
w dubeltowych na zastarzałe bóle po 2f. 10 cent. 
jak równie Dra Buron: 


Paryski Plaster Uniwersalny 
ua zastarzałe wrzody, rany, odziębienia — w sło- 
ikach po 35 cent. 2743(8-8) 


Główny Skład w Krakowie w aptece p. Stock- 
mara, we Lwowie w aptece p. Ruckera. 


©streichera . ISSE Sn « » 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kras 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 3 tomy 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . . . . - 


WYSPRZEDAŻ. 


2 powodu prze lesienia Składu Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. do domu pod I. 74 
przy ul. Groda, jej obok kawiarni p. Wintera, wysprzedają się suknie i inne przybory 
należące do konfekcyi męzkiej 


mo bardzo zniżonych cenach 


o" bkamncilti 


KLEMENSA ROSENTALA 


. Rynek Główny 19. 


15 
50 


50 
20 
25 
księżycu) 50 
Belcikowskiego, — 50 
na żądanie za gotówkę lubpobra- 


2833(1-2) 


| ksgystent Urmacpi 


znajdzie posadę 


Krzesze ; ricach. p 


Bliższa wiadomość w a < 
2822( 


aptece w 


aistracyi „Kraju*. 


p 


w Wieliczce jest do sprzedania — - 
z 9 pokoi, 8 kuchni, 2 
gi ogrodu i stawek na przedmieściu pod L. 9 na 
Mierząccee. 

Wiadomość u właściciela pod L. 271 przy urzę 
dzie pocztowym. (2816) 


składający sie 


Do sprzedania w całości lub CZĘŚCIOWO |mi pod gontem, odpowiedny dom mieszkalny z po- 


LAS 


(130 morgów) wysokopienny 
sosnowy, jodłowy i bukówy, w odległości 4 mile 
dostepnćj drogi bitój od stacyi kolei żelaznćj w 
Rzeszowie. — Wiadomość ustnie lub na listy fran- 
kowane udziela p. "r. S.: w kanceluryi Towa- 
rzystwa rolniczego w. Krakowie. 2823(1-3) 


C. k. uprzyw. Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny. 
CZW. AFR"T' E: 


IWycz. Walne Zgromadzenie AKcyonarynSZÓW 


c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbedzie sie 
we środę dnia I0-go kwietnia 1872 r. o godz. ll-tój przed południem 
w Sali Ratuszowćj we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za r. 1871. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj o zamknięciu rachunków i powzięcie doty- 


czącćj uchwały. , 


3. Oznaczenie dywidendy za r. 1871. 


4. Upoważnienie Rady nadzorczćój do pomnożenia kapitału przez zażadanie 


wpłaty na akcye. 
5. Zmiana $$. 3, 7 i 58 statutów. 


v 


6. Utworzenie funduszu emerytalnego, 
7. Sprawozdanie o wniosku Dra Pawła Skwarczyńskiego postawionym na osta- 


tnióm Walnóm Zgromadzeniu. 


P. T. akcyonaryusze, którzy maja, zamiar wziaść udział w tóm Walném Zgro- 
madzeniu, zechcą w myśl $. 63 statutu złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe) 


najdalój do dnia I3go marca b. r. 


Lwowie lub w filiach Zakładu w Białej, 


w głównój kasie Towarzystwa we 


Czerniowcach , Krakowie, 


Samborze i Tarnopolu, 


na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne , uprawnia- 


jace do wstępu na Walne Zgromadzenie. 


P, T. akcyonaryusze, którzy przysłngujące im prawo głosowania zamierzają wy- 
konać przez pełnomocników, żechca pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie kart legi- 
tymącyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans, tudzież projektowane zmiany statutów, złożone 
beda na 8 dni przed Walnóm Zgromadzeniem w Sekretarjacie Rady nadzorczćj, gdzie za 

- okazaniem karty legitymacyjnćj P. T. akcyonaryuszom na żądanie po jednym egzerz- 


plarzu wydane beda. 
Lwów, dnia 18_lutego 1872. 


Rada nadzorcza. 


$. 66, Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 ak- 
cyj złożył, Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu, czy we własnóm imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy wiecćj 
akcyonarynszów, więcćj niż 50 głosów mieć nie może. 


8. 66. Prawo głosowania na 


Walnóm Zgromadzeniu może wykonywać 


akcyonaryusz tax osobiście, jak téż i przez umocowanie drugiego akeyonary- 
usza majacego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni 
przez swego opiekuna; zostający pod kuratela, przez swego karatora ; kobiety 
przez pełnomocnika; spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich 
stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralna 
przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nia byli sami akcyonary- 


uszami, 


2813(2 3) 


stajen i wozowni; 2 mor=) — 


Od 7 lipca 1869 r. 


wychodzi w Erazowie 


_ DJABEL 


czasopismo humorystyczno - satyryczne, 


ilustrowane. 
rare 2824(1-?) 
PRENUMERATA KWARTALNA 
wraz z przesyłką w Austryi 1 złr. 
za granicą 25 sgr. = 8 franki. 


Adres Do Djahła w Krakowie. 
Prenumeratę przyjmuje się od I lipca, 
l-go października, I-go stycznia i I-go kwietnia. 


e torebka 


przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 


(dawnićj spóluika) 


Aleks, Fraenkl' a 


(swego sz 


Główny skład na Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu Dəichesa 
| na Stradomiu. Składy w KRAKOWIE: u pp. aptek : Trauczyńskiego, Siedlec- 


kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika Masło 


tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, tudzież n pp. Jnl. Reisa, 
Í Kleina wdowy & Risslera, F. W. Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE u p. apt. 


A Franciszka Pettesch'a; w TARNOPOLU u 
Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H 
można przez wszystkie wzięte apteki i hand 


. KRAJ z niędzien za rutego. 


aAsyepoa m Elokqeu op ts a 


2517(2-50) Słabym na piersi najmocniéj się zaleca. je, 
Wyborne ale tansze „Jana ELOfTa'*: A 


y od 
CŁOEKEOLA.D.A 
Nr. L A 2 złr., Nr. II, 4 1 złr. 30 kr. 
CUKIERKI 


. Spielberga, również sprowadzać 


Ważne dla posiadaczy koni. : 


Gdy sie konie lenia, ulegają wpływom powietrza daleko bardzićj niż kiedykolwiek ; 
dla tego każdy troskliwy posiadacz koni uważa jak najwiecćj na ten czas ważny: co do pie- 
kności konia i używa stósownych środków do naturalnego jej rozwoju..I „pod tym względem 
doświadczonym środkiem jest przez JOKMość Franciszka Józefa I. wyłacznym przywilejem 

. odszczególniony płyn przywrotczy dla koni Franciszka J; Kwizdy, jakeśmy to już‘ pierwćj do» 
wiedli ogłaszanemi uznaniami, do których dołączamy nowe: 


Do para Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu! - : 

Zapas pańskiego c. k. uprzyw. przywrotczego płynu już mi się kończy, dla tego racz 
mi go pan znowu przysłać. -> 

Nader cennym okazał się ten płyn tego roku na wiosne, gdy podczas lenienia się 
bydła nastało wielkie zimno; jedynie pańskiemu c. k. uprzyw. przywrotczeniu płynowi za- 
wdzięczam, że m'mo to konie moje wyleniły się zupełnie bez żadnćj przeszkody i maja 
krótki, piękny, równy włos — suche gruczoły — suche nozdrza — czyste oczy i czyste 
ściegna. — Jeżeli jeszcze do tego dodamy, że na cztóry. tygodnie wystarczyła tyko jedna 
flaszka płynu i '/49 wiadra niedochodu potrzebna do jego rozpuszczenia, co wszystko razem 
kosztuje 2 złr. 20 c., to każdy rozsądny gospodarz i posiadacz koni musi być panu wdzię- 
cznym za rozpowszechnianie tak wybornego wyrobu. 

Wr. Neustadt. R. książę Auersperg. 


Cena 1 flaszki przywrotczego płynu 1 złr. 40 ct. w. a. 


mą » mn 


Wyroby weterynaryjne KWIZDY sa do nabycia 
w KRAKOWIE: u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna, — we LWOWIE: u pp. 
Konstantego Iskierskiego, Piotra Mikolasza, A. Berlinera, S. Ruckera aptekarzy. 
PEŁ, Także znajdują sie składy prawie we wszystkich miastach GALICJI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszóm piśmie. 


i Ostrzeżenie. 
EXTRAKT 
6 flaszek na dół A 34 cent. 


fałszowano wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych a nawet szkodliwych i 


i przestrzegam bardzo, żeby ich nie kupować. 
większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. p 8 4 y p p 


Jana Hoffa. 


wagra ) 


wskiego; we LWOWIE u pp. ap- 


p. aptek, dra Buchelta, u pp. M. 


le korzenne w Galicyi, 


BIURO ZLECEŃ 


Ordynuje codzień od Il 


PK 


2797(1-6) 
prawdziwa krowianka 
nadeszła z Berlina 
do apteki Ern. Stockmara. 


F'OLWARREE 
w ładnój okolicy Sandeckićj położony, obejmujacy 
90 morgów gruntu, z którego 50 morgów ornego, 
w dobrćj żytnićj glebie, 40 morgów lasu również 
w dobrym stanie wraz z budynkami gospodarcze- 


yós 


wierzchownością dworku, przyczém ogrody i staw- 

ki, a wszystko tak co do zdrowia, uprzyjemnienia 

i wygody służace — wraz, lub bez inwentarza, za 

niska cene każdego czasu do. sprzedania. 

Bliższa wiadomość udziela sie na frankowanć 

listy pod lit. Æ. p. r. Gródek nad Dunajcem. 
2817(1.2) 


m z O W o AE 


Dla piórwszćj c. k: wyłącznie uprzywilejowanej 
fabryki 


GUANA 


w Wiedniu, ustanowiłem Główna Agencya i Sklad 
Komisowy dla Galicyi i Królestwa Polskiego u p. 


J. B. Priiwera w Krakowie, 


gdzie wszelkie zamówienia po cenach fabrycznych 

p'zyjmowane beda. Do każdćj przesyłki -dołączone 

będzie orzeczenie komisyi chemiczno-badawczćj. 
Wiedeń, 10 lutego, 1872 r. 


Karol kawaler Stummer de Trauenfels 


Cenniki i opisy użycia, oraz wszelkie obsta- 
lunki wysyłam na żądanie natychmiast. 


J. B. Priiwer. 


j 


2785(6-6) 


Terno za ternem. 


Do p: astronoma E. Lehmanna w Berlinie, 
Frankfu:ter Thor 3. 
Tw Pańska astronomiczna kombinacya loteryj- | WN 
na rzeczywiście zapewnia wygrana... ledwie wy-jĄ 
grał terno mój wuj, a już i ja moge sie liczyć do |R 
szcześliwych.... wraz ze mną dziekuje Panu naj-| BB 
serdecznićj i moja narzeczona, gdyż przez to ter- A 
no spełnia się nasze dawne Życzenia, by się po- 
łączyć wezłem małżeńskim. 
Kraków w lutym 1872 r. 


Teofil Gołuchowski. 


2812(1-2) 


Prof. Dra Lapierre go 


NAA | 


leczy*) w trżech dniach wszelkie wycieki 
cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Ceną 1 faszki 
z opisem używania A talar SO sgr. — Za 
gotówkę przesyła, ścisłą tajemnicę zacho- FE 


e A. WITT IE 


2150(50-2) 
Lindenstrasse, 18, Berlin. g 
*) Setki wyleczonych. 


Pe 7 PARO 


HLowegeo, 


w handlu pod firmą 


W. UJHELYI jun. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 


mieszka przy ul. Florjańskićj Nr. 359, . 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


EEE | 


EA OVE TE r BAJ e I AS id A (ZER rA: we 


: A. GUMPLOWICZ W KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63. 


Ceny stałe równe cenom wszystkich -innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — Gtwarancya na lat pięć. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


ad A. P. Świerczewskiego i Spółki 


ma zaszczyt zawiadomić JJ. WW. oraz WW. Obywateli, że na nadchodzącą porę 28- 
siewów otrzymało nastepujace przedmioty : 

1. Siewniki ręczne de sadzenia buraków i kukurudzy konstrukcyi Juliusza Nath- 
millera inżynier-mechanika, nader praktyczne i tanie, wypróbowane w Szkole Rolniczćj 
Czernichowskićj i przez różne Towarzystwa Rolnicze chulubnie za najpraktyczniejsze 
uznane. 2r95(3-3) 

2. Nasienie buraków olbrzymich żółtych z Pa stwa „Krzeszowice“. ; 

3. Wszelkie nasiona jarzynne, ogrodowe, leśne i kwiatowe, oraz fiance i utensylia 
ogrodowe z renomowanego domu handlowego Fridrich Adolf Haage jun. w Erfurcie. 


Cenniki, na żądanie przesyła się bezpłatnie. 


27535(4-4) 


do 2 godziny. 


KANTOR WYMIANY 


Wiedeńskiego Banku Komissowego 


(Wechselstube der Wiener Commissions-Bank) 


Kohimarkt, 14, 


wypuszcza 


Kwity legitymacyjne (Bezugsscheine) . 


na poniżćj wymienione spółki losowe, które liczyć można do najkorzystniejszych już z tego względu, że każdy-posiadacz takiego 
kwitu legitymacyjnego może tam najwieksze i mniejsze wygry robić i dostawać odsetki : 


30 franków w złocie i 10 złe. banknotami. 


Spółka A. (W roku 16 ciągnień). 


Miesięczne raty a fl. 10. — Po złożeniu ostatniej raty otrzyma każdy : 
uczestnik <+ następujące losy: 
1 50/,owy los państwowy na złr. 100 z 1860 r. Główna wygra złr. 300.000 z premią od- 
kupną wyciągniętćj seryi 400 złr. w. a. 


1 3%%,0wy ces. turecki los państwowy na 400 franków. Główne wygry 600.000, 300.000 


franków w złocie. 


1 Książ. Brunszwicki los na 20 talarów. — Główna wygra 80.000 talarów bez żadnego 
potrącenia. 


1 Innsbrucki (tyrolski los). — Główna wygra 30.000 złr. 


Spółka B. (W roku 15 ciągnień). 


Miesięczne raty a fi. 6. — Po złożeniu ostatniej raty, otrzyma każdy 
uczestnik 3 następujące losy: 


1 30/7owy ces. turecki los państwa na 400 franków. — Główne wygry 600.000, 
300.000 franków w złocie. ai 


1 książ. Brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygra 80.000 talarów bez żadnego 


potrącenia. 


1 Sasko-Meiningenski 
waluty. 


los.— Główne wygry 45.000, 15.000 zł. południowo-niemieckićj 


zamiejscowe zlecenia wykonuje się. natychmiast, także za pobra- 
niem pocztowóm. — Listy ciągnień przesyła się po każdóm losowaniu franco, gratis. | 2734(4-4) 


Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szyecia: 


Singera, wheeler & Wilson, Grover, Becker, 


Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. „2108(4-7) 


IE 1 PRZE CY RZE" CNA WR, CBR WZIĄCINY, 


